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(Tplefonem od hkszego sprawozdawcy).
Warszawa, 21 września. Ministeistwo Sprawiedliwości otrzymało już od sądów okręgowe

Dyskusja w sprawie poi ;kiej polityki za- jswój wniosek. J a k b y  na  ironję na referenta go i apelacyjnego w Warszaw ie akta w sprawie byłych więźniów bizeskicb. Oba sądy wy-
gra oicznej przj biera coraz szcisze rozmiary, ^-ipkr-zosci, k tó ra  zwalcza wniosek poi- dały dobra opinję, potrzebną dc y, niosku o ułaskawienie. Ogłoszenie ułaskawienia ma na-
a  podsycają ją tego rodzaju w jdarzenia, Ę ]̂Cg0 ministra, spraw  zagranicznych, wy- stąpić w najbliższych dniach, we wtorek bowiem oczekiwane jest po{i-,isan‘e odpowiednie 

i jak  naprezeme stosunków polsko-francn- 1 , , _ , ■' 1 1
brano... p. Jozefa  Becka, delegata L uksem -> go wniosku do P. Prezydenta Rzplitej przez ministra sprawiedliwo ei. Ułaskawienie nie
burga. obejmie b więźniów ptzebywających na emigracji. Tym, którzy pozostali w kraju ma być da-

Czyżby w tern oddaleniu od F rancji 
istn iał plan  sojuszu z Niemcami? Sądzimy, 
że nie, raczej młode wino hitlerowskie ude­
rzyło do glow v m łodym  politykom polskim, 
którzy kTirs dyplom acji przeszli w drugim  
oddziale. Zarow no bowiem starsza- generacja 
pilsudezyków  w cywilu, jak  i wyżsi w ojsko­
wi, sa za utrzym aniem  ścisłego sojuszu z 
Francją i za w spółpracą z nią, zarówno w 
dziedzinie wojskowej, ja-k i na terenie poli­
tyk i św iatowej.

N a niepowodzenie nasze w polityce za­
granicznej wpłynęła także chęć pokazania 
się i zadziwienia, św iata nieoczekiwanenii 
i genjalnem i posunięciami, efektami Świat 
jednak  już je s t s ta ry  i sta re  w ygi nim rzą­
dzą, by ich m ożna było  czem zaskoczyć i 
w prowadzić w stan  oszołomienia.

Od polityk i afektów  i efektów  wracajm y 
do polityki zasad, do linji. w ytkniętej nam  
przez T ra k ta t W orsalsk i sojusz polsko- 
francuski. WaJcznSy z Boussacami i tepmył 
Mojżeszów Cacnó-w, brońm y w łasnych -intepe 
sów. ale utrzym ujm y i pogłębiajm y uczucia 
przyjaźni z narodem  francuskim . Z. K.

skich, : polski wniosek mniejszościowy w 
Genewie i(d. Artykuł poniższy, nadesłany 
nam przez jednego z najwybitniejszych pu­
blicystów porusza także tę najaktualniejszą 
dziś sprawę.

Słusznie k toś powiedział, że polityka jest 
to  sztuka przew idyw ania. P o lityk’ nie tw o­
rzy  się z dnia na  dzień, nie szuka się w niej 
doraźnych tylko korzyści, zadowolenia w ła­
snej ambicji, w yw arcia zem sty, słowem, za­
spokojenia osobistych ‘afektów .

W  chu iii w ybuchu w ojny światowej na­
ród polsni intuicyjnie wyczul, gdzie jego 
m iejsca i jak ą  powinna być jego o rjen tacja  
polityczna. Oparcie sie o państw a E n ten ty  
—  to nie była orjentacja narzucona przez 
po lityków  .,obozu narodowego^1, ale była to 
po lityka , która, dyktow ało  sumienie narodu , 
b y ła  to  w iara w ostateczne zw ycięstw o Spra 
wiedliwosoi i w iara, że z tego ty lko zwycię­
stw a wyjdzie niepodlegl i i zjednoczona Pol­
aka

Gdy po podpisaniu T rak ta tu  W ersalskie­
go  ów czesny prem jer Ignacy  Paderew ski in­
form ow ał N aczelnika Państw a o przebiegu 
konferencji, ten nie k ry ł swego zadowolenia 
i  zdum ienia, że deJcg;ncja polska potrafiła  
zyskać tak wiele, mimo wrogiej nam  propa­
g an d y  niem iecko-żydow skiej.

Zdaw ałoby się, wiec. że po lityka  polska 
od W ersalu 1011) r. oparta  jest im trw ałym  
fundam encie i jakiekolw iek zmiany rządu 
nie pow inny te j linji łam ać. Tej linji i zasad 
obow iązujących w naszej polityce zagranice 
nej nie powinny też nam zaciem niać afery  
żydowsko-Francuskich przem ysłowców, drob 
ne u razy  lub niedociągnięcia. N ic t-lk o  linja 
zasadnicza, ale i pow ażne in teresy  nasze we 
F rancji (600-fysięczne wyc-hodźt-wo). n ak a­
zują nam  wię-le cierpliwości i panow ania nad 
nerw am i.

N iestety , od dwóch lat, tj- od chwdli ustą 
pienia m in istra  Zaleskiego, wodzimy jak  sto­
sunki polsko-francuskie z każym  dniem, mó 
w iąc ostrożnie, oziębiają sm i w spółpraca 
obydwóch narodów  rozpada sie. Gdy się 
p rzeg ląda  część naszej p rasy  (zwłaszcza t. 
zw. ,,czerw oną“) i ce.ść p rasy  francuskiej, 
odnosi się w rażenie, ż-e'Po lska i F ranc ja  to 
■— nie państw a zaprzyjaźnione i sprzym ie­
rzone. ale dw a w rogie sobie narody.

T a k ty k a  stosow ana prze-z n a s  w polityce 
zagranicznej doprow adziła, że naw et p rasa  trwaIe-i P i a n i n i e  oblężeniu bandytów pod

Nadarzynem ujela trzech rabusiów, którzy na 
padli przed paru dniami na kupców i 7 rabów a- 
li im 217 u.

rowana kara więzienia, zaś nozbawienie praw będzie nadal utrzymane w mocy. Jak wiado­
mo, skazani więźniowie brzescy zostali poznawieni praw obywatelskich.

Organizacje akademickie
Warszawa, 24. 0 . (Tel. wl.). R ek to ra ty  

wyższych uczelni państw ow ych otrzym ały 
z M inisterstwa W R. i O'. P. okólnik, pod­
pisany przez podsekretarza M inisterstw a B. 
Zongolłowioza ćbez ty tu łu : ksiądz), aby  na 
przyszłość ideowym organizacjom  studenc­
kim nie udzielano żadnych zanomog z kasy 
uniw ersyteckiej. Co rok bowiem było w zwy­
czaju, że drobne kw oty  pow stałe po opę­
dzeniu w szystkich w ydatków , rek to rzy  prze­

znaczali na zasiłek dla stow arzyszeń ak ad e­
mickich. Rzecz charak terystyczna, w  okól­
niku zostały w skazane organizacje ideowe, 
którym nie wolno daw ać zasiłków : „Odro- 
dzenie“, K atolicka Młodzież N arodow a, So- 
rtalicje M arjaiTkie, Młodzież W szechpolska.

O Legjnnie Młodych ani słowa, widocz­
nie Min. W. R. i 0 . P. nie uważa tej o rga­
nizacji za ideową, wobec czego będzie za­
pewne korzysta ła  z zasiłków.

*n r-

Koinisia polityczna Ligi fuaroudw
zakończyła dzisiaj dyskusję w sprawie mniejszości.

Przedłużenie traktat'] arbitrażowego 
między Szw ąjcarją  a W łocham i.

Genewa, 24 września ĆPAT). Komisja 
polityczna zgrom adzenia kontynuow ała dziś 
i zakończyła deDatę mniejszościową, zapo­
czątkow aną przez del. W ęgier Eckhardia. 
Zabrał on także dziś głos, odpow iadając 
przedmówcom. W yraził on podziękowanie 
dla Włoch i W. Brytanji, ośw iadczając je 
dnocześnie, że nie odpowiedział na dek la­
racje delearata Francji ze względu na  jej 
ton Polem izując z delegatam i państw  MałejRzym, 24 września. /PAT). Przedłużenie na 

10 lat* włosko-szwajcarskiego'traktatu konevlja i Ententy, delegat, węgierski zaznaczył, że
cyjno.arbitrażowego nadano charakter bardzo 
uroczysty. Mussolini wydał bankiet na cześć 
posła szwajcarskiego Wagniere. Na bankiecie 
wygłosił przemówienie, stwierdzające m. in. ze 
wolą całego narodu włoskiego jest w zmocme- 
rie trwałych stosunków głębokiej i serdecznej 
przyjaźni, lacza.cej Włochy1 z Szwąjcarją. z któ­
rą Wiochy czują, się związane, również wspól- 
nemi węzłami krwi. Poseł szwajcarski, odpowia 
dając Mnssoliniemu. oświadczył m. in., ŻĄ 
w obecnych trudnych czasach Szwajcarja wVso 
ko ceni energiczne zabiegi Mussoliniego, zmie­
rzające do utrzymania pokoju. Ponadto ipo-cl 
stwierdził, że naród szwajcarski żywi bardzo 
gorące uczucia w stosunku do swego wielkiego 
potężnego i świetnego sąsiada, jakim są Wlo- 
ch r.

jego zdaniem — zgrom adzenie jest kompe­
tentne dla zajmowania się stosowaniem  
traktatów mniejszosciowycn, szczególnie, je­
żeli jak iś tra k ta t  jest system atycznie gw ał­
cony. M ągry nie zam ierzają w trącać się bez­
pośrednio do kontroli stosow ania trak ta tó w  
mniejszościowych, ale m ają praw o śledzić 
zhliska jak  L iga N arodów  zapewnia ochro­
nę mniejszości.

Walka z bandytami pod W a rszaw ą.
Warszawa, 24. 9. (Telef.) Policja po długo

nietnioćka, sprytnie w yzysku jąca nasze nie­
porozum ienia z F ran c ja  i ''fa lą  E ntenfą. nie 
ukryw a już swej radości, że Polska jest izo­
low ana na terenie m iędzynarodow ym . N asza 
po lityka  w stosunku do Francji doprow adzi­
ła do tego. żc p. B arthou skał -się najbardziej 
w ym ownym  ^adwokatem  wprowadzenia, So­
w ietów  do Ligi N arodów  i odnowienia soju­
szu francusko-rosyjskiego. Polskę zastępuje 
Rosja sowiecka. Możemy zrozumieć niebez­
pieczeństw o tego aljansu.

Ja k ie  je«t nasze stanow isko w  Genewie, 
najlepiej św iadczy spraw a naszego wniosku

Warszawa, 24. 9. (Telef.) - Departament 
Budżetowy Ministerstwa Skarbu otrzymał od 
wszystkich ministerstw' projekty preliminarzy 
budżetowych na przyszły rok budżetowy. — 
W przyszłym tygodniu rozpoczną się konferen 
eje celem uzgodnienia pozycyj wydatków z Po­
zycjami dochodów przed ich przedstawieniem 
Radzie Ministrów.

Warszawa. 2 i. 9. (Telef.) W ladze ,-ądowo- 
śledcze, prowadzące śledztwo w sprawne aresz 
towanych dyrektorów Zakładów żyrardowskich

o rozciągnięciu tra k ta tu  o m niejszościach na obecnie p.oiokół z olbrzymiej Jo-
sci dokumentów, zajętych w czasie dochodzeń,

n a  olbrzymia ilośćw szystkie państw a. Przeciw ko tem u wnio­
skowi w ypow iedziała s*ę ogrom na większość; 
p&nr.tw, w rezultacie czego Polska wycofała

Protokół ten ze względu 
zakwestionowanych ksiąg handlowych 
bejmuje kilka tomew.

t. 1 o-

y f  odpowiedzi delegatowi Rumunji. k tó ­
ry brak pet,ycyj n a  tem at sy tuacji m niej­
szości w ęgierskiej uw ażał za najlepszy do­
wód, że sy tuac ja  ta jest dobra, p E ckliard t 
oświadczył, że, jeżeli rząd węgierski po­
w strzym ał się dotąd od przedkładania pe- 
rycyj Lidze Narodów, to ty lko w obawie, 
by nie pogorszyło to jeszcze bardziej polo 
żenią Węgrów w Rumunji. E ckhard t zazna 
ezył dalej, że ro z w ią z a ń 1 problem u m niej­
szości węgierskich jest warunkiem pacyfi­
kacji politycznej, niezbędnym  dla uregulo­
wania problem u naddunajskiego. —• W ęgry 
pragną porozumieć się w k-westjach m niej­
szościowych z państw am i Małej E n ten ty  na 
podstaw ie wzajemności i rownosH, Nawią­
zując do sugestyj min. Benesza, delegat w ę­
gierski zaproponował w konkluzji, aby obie 
strony zwróciły się do Rady Ligi o wyała 
nie komisji ankietowej, k te ra b r  zbadała po­
łożenie mniejszości na miejscu po obu s tro ­
nach g ran icy  i przedłożyła Radzie odpow ie­
dnie propozycje.

Delegaci Rumunji — \n ton iade . Gzeęho- 
Mowaeji — Benesz i Jttgoslaw ji — Fotłcz 
w odpowiedzi p. Eckhardfow j ponownie for­
malnie zakwestjonowałi zarówno kompeten­
cje zgromadzenia do zajm ow ania się kon- 
kretnem i sprawami mniejszościowemu. jak  
i prawo Węgier do wglądu w stosowanie 
traktatów  m niejszościowych. W ęgry mają 
prawo przedkładać petycje Lidze Narodów 
a h  dla ich rozpatrzenia kom peten tna  jest , 

/jedynie  R ada Li tri. Również s u g g ^ lje  del.,

W ęgier co do komisji ankietowej mogą być 
przedstawione tylko Radzie. Kom isja zgro­
m adzenia niema praw a uchw alać te g o ” rtv 
dzaju zaleceń.

Delegaci państw bałkańskich dali jedno­
cześnie wyraz gotowości porozumienia się 
z Węgrami we w szy stk ich 'sprawach, k tó re  
odbijają, się szkodliwie na stosunkach  W ę­
gier z ich sąsiadam i.

Na, tem deba ta  została zakończona.
Obecnie sprawozdawca, m inister Iuxem« 

bursk i Becn przygotowuje raport, k tó ry  k o ­
misja p izedłoży ^zgromadzeniu. R ap o rt s tre ­
ści dyskusję mniejszość,iową w komisji.

Kongres kombatantów.
Londyn. 24 września. 'P \T .)  Do, oczny kon 

gres międzysojuszniczej federacji b. kombatan­
tów roznoczął dziś swe obrady w County hall
w W-Pstoninsterze. W kongresie, fchfcaam prze­
wodniczy poseł ruruuĄski w Warszawie p. Vfę. 
tor Cadere, biorą udział przedstawiciele 10 kra- 
jów.

5i|»rtW.ią
Berlin, 24 w rześnia (Telef. w ł). Syn  

prezydenta  Iiindenbnrga. pułkownik Hin- 
denburg przechodzi w stan spoczynku z dn, 
1 października b. r., podobno na w łasne ży­
czenie, przyczem otrzym a aw ans na gene­
rała.

" t ia s z l iw a  skutki huraganu w  Japonii,
Tokio 24 września (PAT). Według ostatnich 

danych, ogłoszonych przez min. spraw wewc 
podczas tajfunu zginęło 2.064 osby, 13.340 jest 
rannych 858 zaginęło. Burza zniszczyła 18,400 
domów, '.(KOI zabudowań jest poważnie uszko 
d/onych. l i 0.000 domów zostało zalanych, orze 
szło 2(10 szkół zostało zhut/nnych lub u&zBodzo 
nych. ,330 rnost-ów wymaga nrnraw —.

Warszawą, 24. 9. (ToW.) Ministemtwo SpT. 
W^wtt, odebrało debit niemieckiemu dzienniko­
wi, wychodzącemu w Paryżu „Deutsche Yoiks 
zeitiuig*’, który w ostatnich czasach umieszczał 
artykuły atakujące Polskę.
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0  fz e m p lsz Q )n n R .
Wniosek polski —  „upadł1'.

Depeszom  o w ycofaniu w niosku m niej­
szościowego z pod glosowania, przez p. min. 
B ecka „K urjer Poraźm y“ dał ty tu ł: ..Zwy­
cięstw o Polski1*, a  ..G azeta Polska*1 naw et: 
„T rium f Polski**-.. Potem p rzysz ła  refleksja. 
Dziś „G azeta  Polska** pisze otw arcie, że — 
w niosek Polski „upadł * (!). Dalej zastana­
w ia się na.d tem , co to  oznacza?

„Upadł — pisze — wniosek polski o gs  
neraliza-cję traktatów  mniejszościowych. — 
Lecz pozostało bez .zmiany stanowisko Pol­
ski, wyrażone przez ministra Becka**, 

t e  P o lsk a  nie będzie w spółdziałała z orga­
nam i L. N. w  spraw ie w ykonania trak ta tu  
o "ochronie m niejszości... Potem  organ rządu 
kończy:

..Obalenie wniosku o generalrzację ocb.ro 
ny mniejszości — jest więc nie osłabieniem, 
lecz wzmocnieniem (!) stanowiska Polski — 
odmioającej niesłuszną, nierówność. T stano 
wieko to nie będzie zmienione. Ani kroku 
wstecz — nie będzie’*.

Czy dyplomacja po lsk i zaw iodła?

„K urjer Warszawski** tw ierdzi, że oby­
dwie ak c je  min. Becka (wniosek o generali- 
zację tra k ta tu  m niejszościowego i zachęta 
p ań stw  m niejszych do wstrzymania- w ykona 
ju a  tego tra k ta tu )  z góry  b y ły  skazane ua 
niepow odzenie. N atom iast —  pisze „K urjer 
W arszaw ski1* —  szanse znaiczne m iało znie­
sienie tra k ta tu  drogą legalną, przew idzianą 
w  sam ym  trak tac ie .

„Gdyby — pisze — rząd polski wszedł 
na te drogę, to znalazłby przedewszyst-kiem 
poparcie państw, obarczonych zobowiązania 
mi mniejszośoiowemi, a  zarazem i poparcie 
niejednego państwa wielkiego. I Francja i 
Włochy byłyby zapewne z nami. A wtedy 
nie byłoby ta.k przykrego zgiełku około Pol 
ski, nie byłoby efektu odosobnienia. Cel 
byłby — jeśli nie zaraz, to  za rok, dwa, 
trzy — osiągnięty kosztem małym, bez po­
sądzania Polski o godzenie w traktaty. Czy 
p. Raczyński, czy pp. ambasadorowie nie po 
to mieszkają zagranicą, aby dokładnie infor 
mować swój rząd o wszystkich czynnikach 
Łonjunktury m i ędzynarodowej ? “
A  więc —  zdaniem  „K urjera  W arszaw ­

skiego** dyplom acja pokska zaw iodła.

„Poezja" rewolucji światowe).

P. Gotlib sm ętnie zauw aża w „Hajncie**, 
t e  — bolszewizm bankru tu je . Ma o tem 
św iadczyć w stąp ien ie  R osji do L. N.

„Czasy — pisze p. Gotlib — kiedy to 
myślano, że ustrój socjalistyczny wytworzy 
nowy typ, nową rasę ludzi, już dawno mi­
nęły. Już nie przyjdzie nikomu do głowy 
twierdzić, że socjalizm stwarza nową sztu­
kę i nową literaturę i nową filozofię. Kul­
tu ra socjalistyczna naśladuje kulturę miesz­
czańską i odwrotnie**.

„Dzisiaj już się wie, że żadne starcie Ro 
sji z Europą nie nastąpi, że różnica między 
ustrojem bolszewickim a europejskim będzie 
zmniejszała się z każdym rokiem 3 w końcu 
zupełnie zniknie (?). Być może, ten koniec 

' przedstawia się prozaicznie, ale innego nie 
przewidujemy*’.
Ze sm ętkiem  więc k o n sta tu je  p. Gotlib, 

ze nie będzie poetycznej rewolucji, nie ty l­
ko  —  prozaiczna ewolucja... M niejsza o to, 
czy to  proroctw o p. G otliba jest realne, ozy 
nie. W arto  natom iast podkreślić, że p. G ot­
liba  pociąga „poezja1* rewolucji.

Humorystyczny argument.

„Przedstaw iciel m łodego konserw atyz­
mu'*, k tó ry  w „Czasie** udow adnia koniecz­
ność zatrzym ania  konserw atystów  w B. Th, 
posługuje się osta tn io  bardzo ciekawym, a r­
gum entem ... Twierdzi, że „narodow a mło­
dzież radykalna**, k tó ra  się em ancypujo od 
w pływ ów  „endecji**, gotow a „pochłonąć11 
jguledzież sanacyjną.

„Czynniki — pisze — o tendencjach za 
cliowaw czycli, które stanowią większość (?) 
naszego społeczeństwa, nie pójdą za lewico 
womi formacjami B. B. Jest to sprzeczne z 
całym ich światopoglądem, z ich dążeniami
1 interesami. Jeśli chce się uchronić od po­
chłonięcia tych elementów przez tak czy iua 
czej „odrodzoną** endecję, jeśli ma się je 
zdobyć dla tych idei, które przyświecały 
przewrotowi majowemu a tem samem jeśli 
ma się utrwalić jego zdobycze, należy stwn 
rzyć w ramach obozu rządowego potężną 
grupę, potężną również ilościowo, o charak­
terze zdecydowanie zachowawczym, która- 
by te elementy uo obozu rządowego śeiq 
gnębi, nie tylko na okres gora.cz.ki przedwy 
borczej, ale jako świadomych swych dążeń, 

karnych członków potężnego stronnictwa.
Jeśli te  możliwości nie zostaną wyko­

rzystane, ruch narodowy, i to w najniebez-

Ukraińcy o ochronie mniejszości narodowych.
Deklaracja ministra Becka w Genewie za­

skoczyła prasę i dział „czy ukraińskich. Nie ino 
gąe zorjontowuć się w nowych warunkach po­
litycznych. starają się wmówić w siebie i w dra, 
g-irh. że ich to niewiele obchodzi,

I. tak prezes Fnda dr. Dmytro Lewicki 
oświadczył przedstawicielowi ..Hawisa'-:

„Wystąpienie- nuugtrn Becka jest w 
pierwszym rzędzie zwrócone przeciwko IJ- 
dze. Narodów. O autorytet, Ligi my nigdy 

•nie walczyli i walfczyć nie chcemy, dlatego, 
iż Liga Narodów jest narzędziem wielkich 
państw, które nigdy nie troszczyły się mniej 
szośeiami norodowemi, pokrzywdzoueini w 
wersalskim układzie. Obecnie, kiedy staje 
się sprawą, pewną wejście do Ligi Narodów 
.'sowieckiej Rosji, która w barbarzyński spo 
sób niszczy wszystkie nierosyjskie narodo­
wości. w pierwszym rzędzie naród ukraiń­
ski, zadanie takiego ciosa Lidze Narodów 
może być dla nas niejako satysfakcją. Z cie 
kawośeią będziemy śledzić, jakie stanowi­

sko zajmie Liga Narodów wobec tego jedno­
stronnego aktu, który podważa najistotniej­
szą zasadę powstania Ligi Narodów, a tem- 
samero wersalskiego układu z d. 28 czerwca 
191 9 roku. Nas. Ukraińców, którzy' w rze­
czywistości nie jesteśmy mniejszością, lecz 
stanowimy wielki naród na wspólnem wla- 
snem te-rytorjum, akt polskiego rządu jesz­
cze bardziej uprawnia nas do występowania 
przeciwko wersalskiemu układowi, który w 
tak wysokim stopniu pokrzywdził ukraiński 
naród. W praktyce czyn polskiego rządu 
przynosi ukraińskiemu narodowi tę moralną 
szkodę, że sześć (?) miljonów Ukraińców, ży 
jąeyeh w granicach Polski, nie może zwró­
cić się z praktyoznem żądaniem nawet mo­
ralnej satysfakcji do międzynarodowego 
aeropagu w wypadku jakiegokolwiek po­
krzywdzenia. więc ukraiński naród całko­
wicie Obecnie zdanym jest na dobrą lub złą. 
wolę polskiej władzy... Oczywiście, że jedno 
stronny akt polskiego rządu nie pozbawia 

nas prawa zwracania się do Ligi Narodów 
w wjąradku naruszenia zagwarantowanych 
nam umowami mniejszościowych praw** 
„Ddo*’. zaznaczywszy, że dotychczas — 

pod wpływem głownia Francji — istniały w Li­
dze takie stosunki, iż ochrona mniejszości na­
rodowych była tylko złudzeniem, stwierdza: 

„Dla nas Ukraińców występ ministra 
Becka ma dwojakie znaczenie: 1) negatyw­

ne — jako pozbawienie nas ostatniej możli­
wości walki o nasze prawa choćby tylko na 
juknajwęższej płaszczyźnie na forum mię-

d/,\ narodowem i 2) pozytywne' — i^ko bez 
sprzeczna demonstracja przeciwko Francji 
i przeciwko frantusko-sowieckiej kombina­
cji wciągnięcia. Sowietów do Ligi bez przed­
łożenia im do podpisu traktatu o ochronie 
mniejszości, i wreszcie jako bezsprzeczna dyj 

4 akredytacja Ligi. i to właśnie w momencie, 
kiedy ona. przez wstąpienie Sowietów, prze! 

twarza się w organizację nawskróś Ukrain-j 
eo.m wrogą...'*
Drugi ukraiński dziennik „Nowyj Czas1* wy 

snuwa z powyższego faktu tylko taki wniosek: 
..Jest- to zasadniczy dowód, że obrona intere­
sów spoczywa na nas samych i że skutek tej 

!■ obrony zależy głównie od muszej konsolidacji’*.
Fr. Bt.

W uzupełnieniu powyższych wiadomości 
przytoczyć jeszcze trzeba glos monarchistycz- 
ne.j „Nowej Zorji11, która zapowiada, że zniesie 
nie wszelkiej ochrony mniejszości narodowych 
w Polsce

„wywoła z ich strony odpowiednią reakcję**.
..W jednym tylko wypadku — pisze — 

możnaby znieść międzynarodową ochronę 
mniejszości, a mianowicie, gdy te m,niejs7.o- 
śei będą zaspokojone i zabezpieczone. My 
Ukraińcy w Polsce, jako mieszkańcy i spad 
kohiercy dawnego Halicko-Wolyńskiego kró 
■ lestwa (?) oświadczamy, że to będzie możli­
we tylko wtedy, kiedy nastąpi przywrócenie 
autonomii tego królestwa w porozumieniu i 
w sojuszu z Polską. Nie przyniosłoby to zu­
pełnie szkody PoJ-goo, Pjzpciwnie. Byłoby to 
wzmocnieniem i zabezpieczeniem państwo­
wości Polski, a nie jej osłabieniem. Wła- 

'•śnie stan teraźniejszy osłabia państwo pol­
skie. Teraz wprawdzie ma pewną korzyść 
cienka warstwa urzędnicza na wschodnich 
kresach polskiego państwa, ale sama Polska 
w takim stanie poproshi nie może zwięk­
szyć rozmachu na wschód (!). Bo nie może 
mieć siły państwo, kiedy 40 proc. jego lud­
ności oczekuje z trwogą, czy nie oddadzą 
.jej na laskę,i niełaskę sąsiednich nacjonali­
stów*’. w e  ■

-ooo-

H i t le r  i s p r a w a  H a b s b u r g ó w .
(Korespondencja własna).

Monachjum, we wrześniu.
I. Wypadki, które w -ciągu ostatnich miesięcy 

rozegrały się w Niemczech i w Austrji nasu­
wają pytanie, jak się ułożą,stosunki między te- 
mi państwami ?

Czy n ar o d o w o s o c j al i s ty cz n e Niemcy zrze­
kły się zdobycia Austrji silą? — Pytanie pozo. 
staje otwarto. Urzędowo wyrzekł się kanclerz 
Hitler wszelkiej wspólnoty z zamachem, które- 
<ro ofiarą padł kanclerz dr. Dollfuss. ..Inspek- 
to r“ Hubiclit usunięty został ze swego poste­
runku, a  jego monachijską propagandę radiową 
urzędowo zamknięto. Specjalny wysłannik H it­
lera w osobie posła nadzwyczajnego von Pape- 
na- przybył do Wiednia, aby zapewnić rząd au­
striacki o poszanowaniu niezawisłości Austrji 
przez rząd berliński!

Taki jest stan faktyczny, który na Wilhelm 
st-ra#ise zapanował obecnie. — Berlińskie mini­
sterstwo spraw zagranicznych, powodowano 
względami polityki zewnętrznej, było zniewolo­
ne do zmiany metod stosowanych dotąd wobec 
Austrji. — Ogłoszono więc iż „Anschluss**, stal 
się nieaktualny! Niemniej jednak są poszlaki, 
które świadczą, że pozostaje on nadal tajnymi 
celem ekspanzywnej polityki hitlerowskich Nie. 
mieć!

Już Weimarska republika niemiecka przy- 
jęla za, program swej zagranicznej polityki wo-

Ciekawe cyfry statutu o mniejszościach.
Mają one swą wymową, ale także niejeden słaby punkt.

W Genewie zgłosiliśmy 13 września br. na­
sze żądanie upowszechnienia „statutu** o ochro­
nie mniejszości narodowych i od żądania tego 
nie odstąpimy. To jest jedna strona zagadnie­
nia, w- tej chwili najważniejsza wedle oświad­
czeń delegacji polskiej.

Ma jednak ten „statu t’* także inne strony, 
na,pewne dosyć ciekawe j może w jeszcze wyż­
szym -stopniu uchwytne. Wystarczy mianowicie 
przyjrzeć się pewnym cyfrom,- aby się przeko­
nać, że tak. czy owak z tym „statutem ’1 coś 
W końcu stać się musi, bo dalej chyba tak już 
być nie- może. Cyfry te obejmują wprawdzie 
tylko lata 1920—1981, a  więc brak materjalu 
odnośnego za la ta  1932 i 1933. które były może 
szczególnie interesujące, ale i t-a-k coś z tych 
cyfr wynika.

Najpierw dowiadujemy sic, że w tych 11 la­
tach użalało się w Lidze Narodów 19 narodo­
wości, mieszkających w 18 różnych państwach. 
Użalało się zaś 52.) razy, wskutek czego przed­
miotem skargi ze strony swoich mniejszości by­
ły m. i n.:

1. Albanja 24 razy. 2. Estonja 2 razy. 3. Ju ­
gosławia, 53 ra-zy. 4. Iitw a  34. 5. Polska 155. 
(i. Czechosłowacja GO. 7. Węgry 15. 8. Bułgarja, 
3 razy. 9. Grecja. — GG; 10. Łotwa — fi;, 11. Au 
str.ja — 12: 12. Rumun ja  — 63; 13. Turcja -f* 
29 razy.

Zatem na Niemcy nikt się nie żalił.
Tę tabelę — niewątpliwie ciekawą — w nie 

co Innem świetle stawia natomiast inna. która

pieczniejszych formach stanie,się aktualnem 
niebezpieczeństwem dla zdobyczy okresu 
pomajowego11, . . . „
A więc: —• jeśli nie ohcećie, by w as „po­

chłonęła1* znienaw idzona „endecja '1, to po-> 
móż.cie konserw atystom  do rozwoju-.. Je s t 
to powiedziane całkiem poważnie, chociaż, 
sie. nadaje  do (nic istniejącego zresztą) „Cy­
ru lika11.

wykazuje, które mniejszości skarżyły się na 
swój los. czyli -kt-o był podmiotem skargi.

A więc skarżyły się mniejszości:
1) albańskie 36 razy; 2) bułgarskie 05 razy; ^

3) greckie 30 razy: 4) litewskie 19 razy; 5) pod-; 
karpacko-ruskie 22 razy; 6) rosyjskie 14 razy;:
7) słowackie 6 razy; 8) czeskie 11 razy; 9) ukraj 
ińskie 63 razy; 10) białoruskie. 6 razy; 11. a r­
meńskie 12 razy; 12) niemieckie 104 razy; 1:3) 
żydowskie 33 razy; 14) polskie 30 razy; 15) ru­
muński© 1 raz; 16) serbskie 3 razy; 17) słoweń 
sicie 1 raz: 18) tureckie 2 razy; 19) węgierskie 
49 razy; 20) mieszane 18 razy.

Z tych dwu zestawień wynika zatem, że Pol 
ska była przedmiotem ataku 155 razy, a Niem­
cy ani razu (tam wszystko jest w porządku), 
gdy natomiast polski żywioł użalał sic 30 razy, 
gdy przeciwnie Niemcy byli niezadowoleni aż;
104 razy. Niestety nie można 7, tego wywniosko 
wać, ho razy właśnie oni atakowali Polskę.

Jakie były losy tych zażaleń?
Nic tak  wymownie nie dowodzi, że na wszel 

ki wypadek statut mniejszościowy wymaga re- 
modury. jak to, że 7, tych 525 skarg mniejszo­
ściowych odnoszących się cło 314 wydarzeń ofi-J 
cjalnie rozpatrywano tylko 50. a więc mniej niż ■
10 proc., a z nich merytorycznie uznano za god­
ne wyrokowania tylko wogóle 10 spraw. Rc-J 
szta. albo nie weszła na porządek dzienny, j-nko( 
rzeczy bagatelne- i bezprzedmiotowe, albo po 
hRższom zbadaniu została z porządku obrad czy, 
dochodzenia skreślona.

W wielu wypadkach żalący się niewątpliwie 
zostali przez Ligę Narodów pokrzywdzeni lub 
w swoich nadziejach zawiedzeni, ale skoro tak, 
to w tom. jeszcze jeden dowód więcej, że nieza­
leżnie od żądania polskiego (gcneralizacji sta­
tutu) istnieje kwestja druga: usprawnienia sy­
stemu, który właściwie nikogo nie zadowałnia, 
a raczej tylko szkodę przynosi.

Że się nie przyczynił do pojednania naro­
dów ; pogłębienia poczucia ich bezpieczeństwa- 
nie potrzeba dowodzić. Dobrze wychodzili na, rera1* pomylili... 
nim tylko Niemcy, (ab)

beo Austrji, hasła wielkonieinieokie. —  Niemcy 
Hitlera nie mogą, i nie zechcą innej stosować 
w tej sprawie orjentacji. Wszak Hitler ogłosił 
się na zjaździe w Norymberdze „fiihrerem* 
wszystkich Niemców na święcie! — Wobec nie­
powodzeń. jakich doznały próby złamania opo­
ru sfer rządowych Austrji. widzą się Niemcy 
hitlerowskie zniewolone do odwrotu i pozosta­
wienia podjęcia nowych zabiegów inicjatywie 
samych Austrjnków. W tym celu podnosi kanc. 
I m  Hitler z naciskiem, że tylko plebiscyt 
w Austrji dać może właściwe oblicze panują­
cych nastrojów ludności austrjackiej, — a tem 
samem spowodować zaprowadzenie reżymu 
n a md o w o so c j a 1 i s ty c z n eg o w Austrji. — Propa­
gując takie rozwiązanie, wskazuje się Gdańsk, 
który, aczkolwiek narodowosoejalistyozny — 
pozostał nadal rzekomo samodzielny. Ostatni­
mi czasami jednak coraz rzadziej posługują 
się czynniki niemieckie -tein porównaniem — 
albowiem , Gdańsk _cora/, hardziej pochłaniają 
hitlerowskie Niemcy. —  0  Gdańsku i o Austrii 
mówi się coraz mniej jawnie, aby zato coraz 
częściej o nich myśli się skrycie!

Anstrjacki legjon, konsyslnjąey dawniej 
nad granicą bawarsko-austrjaeką, odwołany 
został w głąb Niemiec, częściowo zaś rozpu­
szczony. Austrjaeki „kampfring11 istnieje dalej 
w Berlinie. Już to samo przemawia za. tein. że 
nielegalne nici dalej poprzez linje graniczna 
swą. misterną tkanki; przędą. — Tńspektor Tla- 
bicht był najgłośniejszym ekspohentem zapo­
czątkowanej przeciw Austrji akcji terrorystycz 
nej. Innych mniej znanych było wielu. — Ich 
odwołanie z powierzonych im placówek nie 
świadczy jeszcze o zaniechaniu podziemnej, za­
machowej pracy — leez raczej o chwilowym 
zapraestaniu czynności terrorystycznej, /te-tak 
jest, a nie inaczej — świadczą dalej prowadzo­
ne na AustTję ataki niemieckiego rad,ja. któro 
podają tylko niekorzystne, a często i odpowie­
dnio urobione informacje o Austrji. — Poseł 
Papen opuścił Wiedeń zaraz po swej wizycie 
oficjalnej, podając za powód chorobę —  która 
jednak nie przeszkadzała mu wziąć udziału 
w zjeździe norymberskim i demonstracji w Ko­
blencji.

Nadzwyczajna misja, którą TTitler obdarzył 
p. v. Pa,pena, miała z.a. zadanie przeprowadzenie 
pojednania między Niemcami a Ausfcrją. Wię­
cej, jak chłodne prayjęeie, które Wiedeń i jego 
rząd. zgotował Papcnowi spowodowały zmianę 
tych dążności. Berlin pogniewał się znowu na 
Wiedeń — i żałuje zapewne zapoczątkowanego 
kroku pojednawczego. Teraz n ik t w Niemczech 
powiedzieć nie może. jakie są i s t o t n e  z a- 
m i a r y  kanclerza 5 „wodza1* w stosunku do 
Austrji. Ta niepewność diróg i metod wywołuje 
największe zamieszanie wśród kół miarodaj. 

nych obecnego reżymu. Nie należy zapominać, 
że Hitler jest. mimo wszystko, rdzennym An- 
st-rjakiem! Dlatego też nie będzie przesadą 
twierdzenie, że niepowodzenia narodowosoejali 
stycznej polityki w Austrji — sprawiają ..Fiihre 
rowi** dużo przykrości! — Powszechne jest zda­
nie, że z pobudek państwowej racji stanu Hit­
ler, Austrjak. jako „wódz1* Niemiec i kanclerz 
trzeciego „Reichu** — nie może lub nie cheo 
wypowiedzieć się jasno o swych planach w sto­
sunku do Austrji. — Ta niejasność, —  domnie­
mana — jest głównym powodom chwiejnej po­
niekąd polityki Niemiec w sprawie austrjac­
kiej.

To było między innemi jiowodem, że niektó 
re czynniki, wykorzystując niezdecydowaną 
sytuację w sprawie austrjackiej posunęły się 
do gry bardzo ryzykownej — sądząc, że w ten 
s p o s ó b  najlepiej się swemu „wodzowi** przysłu­
żą  i zdobędą jego aprobatę. Podobno jednak 
bardzo się w swej rachubie na pochwało ..filh-

Dr. Sigmagł.
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Ii. I M ! /  HIEOISII
Adwokat, 

b. d ługoletn i członek  W ydziału 
Izby Adw okackiej, 

K aw aler Krzyża K om andorskiego  
Orderu O drodzenia Polski, 

Obrońca Legjonistów  
z M arm arosz-Sziget 

C złonek-Jubilat Sokola  
K rakow skiego

przeżywszy lat 71, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
zasnął w Panu dnia 24 września 1934 r. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na 
cmentarzu rakowickim do grobowca 
rodzinnego nastąpi we środę d. 26 bm. 
o godz. 5 popoł., na który-to smutny 
obrzęd w żaln pozostali synowie, córki, 
synowe, zięciowie i wnuki zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmar­

łego i Znajomych.
NABOŻENSWO ŻAŁOBNE

odprawione zostanie we czwartek dn. 
27 bm. o godz. 8'30 rano w kościele 
Naiśw. Panny Marji przed ołtarzem 

Pana Jezusa Ukrzyżowanego.
Osobnych zawiadomiefS rozsyłać się nic będzis

Ks. biskup kielecki z okazji lwięta 
Chrystusa-Krfila.

Ks. biskup Augustyn Łosiński, a-rcypasferz 
diec. kieleckiej, ogłosił do duchowieństwa list, 
w którym podnosi:

„Tegoroczny obchód święta Chrystusa Kró- 
!a, które wypada w niedzielę 28 października, 
ma przypomnieć wszystkim kapłanom i wier- 
njnn, że Jubileusz Odkupienia wzywa wSzyst 
kich chrześcijan do życia wewnętrznego i do 
duchowego odrodzenia. Kierując się tem ha­
słem. przy urządzaniu uroczystego obchodu 
święta Chrystusa Króla w prze-mówioniaoh na­
leży wysuwać na pierwszy plan pełne wyko 
rzystanie łask jubileuszowych przez wiernych, 
jak również pogłębienie życia wewnętrznego 
przez ćwiczenia rekolekcyjne.

Pożąda-nem jest. aby wierni w samą uroczy­
stość Chrystusa Króla przyjmowali Komunję

Czy nastąpi ułaskawienie b. więźniów brzeskich?
władz. 

Centrolewu, może

Jak  opowiadają, ministerstwo s p r a w i e d l i w o - 'z _Pf°5H  0 darowanie tej kary. mimo (o ka 
śoi zażądało od sądów apelacyjnych przesiania iel darowano, 
ak t w sprawie Ii. więźniów brzeskich, skaza-j Ewentualna decyzja odpowiednich
nych na karę więzienia i pozbawienie praw. Ma "^skaw iająca b. działaczy 
to być w związku z promktowanem ułaskawię-J °P 'er6Ó ^2 na- podstawie ant. 54* kodeksu po- 

’ " j stępowania karnego paragraf 1. który mówi:
. . .  i „Przychylając się do prośby n ułaskawienie,

Należy podkreślić, iż do ułaskawienia me j a|-olC£ w tych wypadkach, kiedy ministerstwo 
potrzebna jest prośba skazanego. L las kaw i cnie Spra wi ecłl i wośei zażada przedstawienia sobie 
może nastąpić przez P . Prezydenta Rzpltej li ak t cp]em rozwa,żenik kwestji ułaskawienia, sąd 
ty k o  na zasadzie odpowiedniego wniosku mini pierwszej instancji przesyła ministrowi akta 
sterstwa, sprawiedliwości. I SpratTy- lub niezbędne ich części ze swą opinją.

Według krążących pogłosek, czynniki miaro Jeżeli sprawę rozpoznawała w drodze apelacji 
dajne zamierzają ułaskawić, tj. przez akt- łaski wyższa instancja, sąd pierwszej instancji w wy 
P. Prezydenta Rzpltej darować i anulować karę padkti, przewidzianym w paragrafie 1-ym prze- 
wszystkim b. więźniom brzeskim. Według tych syła akta ze swą opinją za pośrednictwem wyż 
pogłosek, ułaskawieniu podlegaliby nietylko o i. szej instancji, która dołącza swą opinję*’. 
b. więźniowie brzescy, którzy pozostali w k ra ju ! W sprawie ewentualnego zwolcnienia i daro
i zostali osadzeni w więzieniach, lecz również wanta kary b. więźniom brzeskim przemawia ró
ci, którzy schronili się zagranicą, jak naprzy- jwnież bardzo wyraźnie art. 547 kodeksu poste 
klad b. poseł Witos, poseł Kicrnik. Bagiński. (powania karnego, który mówi. iż 
Lieberman. i Bragier. Należy za-z-na-ezyć, iż z b. j „minister sprawiedliwości, uznając, źe preś-
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STEFANA HYŁY
wydla, kremy. p*rfnr*y. wody koloiskił, 
kosmetyki, gąbki, g a 1 * n l • r j a toaletowa, 

ziofa, cbemikalja. i t. d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

C»bt niskie. Csbt niski*.

A n g i e l k i  m i n i s t e r  w o j n y  
' © P d  H a l l s h a m

Św., łącząc się sercem czystem i skruszonem z 
Chrystusem Odkupicielem i Odrodzicielem świa 
ta. Do uroczystego obchodu święta Chrystusa 
Króla ks. proboszcz wciągnie całą parafję, o- 
pierająe się na wszystkich organizacjach kato­
lickich. religijnych i społecznych a pnzedewszy- 
stfciem powołując do wykonania części poza­
szkolnej oddziały parafjalne katolickich stowa­
rzyszeń mężów, kobiet, młodzieży męskiej i 
żeńskiej". (KAP.)

Sześć zgonów z powodu pożaru na hałdzie

Na skutek tragicznego wypadku, jaki zda­
rzył się na hałdzie szybu „Karol Emanuel’*, 
zpośród ciężko poparzonych zmarły dalsze 4 
osoby, a mianowicie Suchecak Józef z Rudy, 
Kalinowski z Jemszowic, Polański z Nowej Wsi 
i Frystacki z Nowej Wsi. Dotychczas pożar' na 
hałdzie pociągnął za sobą śmierć 6 ludzi. 88 
poparzonych robotników przebywa jeszcze w 
szpitalu.

 0 ° 0 —
HARCERZ SKRYŁ SIĘ NA STATKU „DAR 

POMORZA*’. Podczas postoju w Kopenhadze 
polskiego statku szkolnego „Dar Pomorza" wy 
kryto na pokładzie tego statku harcerza pol­
skiego z Gdyni, który ukrył się na, statku w 
nadziei odbycia podróży naokoło świata. Nie­
fortunnego harcerza wysadzono na ląd i tego 
samego dnia odesłano do Gdyni.

pnU-ŁLiy UUBTJWjWW

■więźniów brzeskich odbywa- jedynie karę b. po 
«eł z PPS. DRW. Stanisław Dubois. Inni więź­
niowie brzescy korzystają z urlopu zdrowotne­
go. Jako przykład, do anulowania odsiedzenia

ba o ułaskawienie na uwzględnienie nie zasłu 
ig-uje, pozostawia ją bez dalszego biegu, o ile 
Prezydent Rzpltej inaczej nie postanowi1*. 

Gdyby sprawa b. więźniów brzeskich zo-ta-
kary więzienia, służy sprawa p. Kosmowskiej,'la definitywnie załatwiona, wówczas emigranci 
która w r. 1931 była skazana za swe przemó-j polityczni, w osobach pp. Witosa, Pragiera. Lie 
wienia na wiecach w  Radomiu i Lublinie na 1 berniana, -Kornika i Ragińskiego mogliby wtó- 
rok więzienia. P. Kosmowska nie składała po- c-ić do kraju.
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N a  ł a s c e  wiatrów.
KOMU PRZYPADNIE PUHAR GORDON- BENNETTA W ZAWODACH BALONOWYCH.

Taniej niż za cenę
BILETU II. K LA SY  
m t ź i m y  p t d r ó i t w a t

SAMOLOTAMI P. L  L. „L0T“

Donieśliśmy już o rozpoczęciu się w wiedzie 
lę zawodów o puhar Gordor.-Bennett-a. Organi­
zacja tych zawodów przypadła Po-lsco dzięki 
temu, że w roku zeszłym w czasie zawodów 
w Chicago pierw-sze miejsce zajęli polscy balo­
niarze kpt. Hynek i kpt. Burzyński. Zwycię­
stwo polskie było tem cenniejsze, że Polska 
brała udział w zawodach dopiero po raz wtóry. 
Ogół społeczeństwa naogćł mało interesuje się 
sportem baloniarskim, jakkolwiek sport ten ma 
duże znaczenie w przygotowaniach obrony kra­
ju, balony bowiem oddają duże usługi w, czasie 
wojny, zwłaszcza artylerji. Wypadki, ja-kie to­
warzyszyły zawodom balonowym o puha-r Glor- 
don-Bennetta świadczą, iż nie jest to sport cał­
kowicie bezpieczny, zdarzały się bowiem wy­
buchy balonów, — podczas jednych zawodów 
trzy baj-ony zapaliły się od błyskawic w r. 1910 
jeden balon spadł w nurty rzeki Missisipi, w r. 
19*35 balon wylądował na skale, skąd wiatr 
zepchnął go do morza, a dwa balony wylądo­
wały na statku, jeden z nich na kominie, co 
spowodowało wybuch i pożar samego statku. 
Czasem pilotom wypadnie lądować w jakiejś 
bezludnej okolicy, jak to zdarzyło się naszym 
zeszłorocznym zwycięzcom, którzy opadli w pu- 

• iszczy kanadyjskiej 1 przez 5 dni przedzierali 
się o chłodzie i głodzie do osiedli ludzkich.

REGULAMIN ZAWODÓW
jest bardzo prosty, zwycięża bowiem ten, kto 
przeleci balonem o -pojemności maksymalnej 
2.200 rn.tr. kub. największą odległość w liriji 
prostej od miejsca startu do miejsca lądowania. 
Wszystkie balony otrzymują ten sam gaz do 
napełniania przed startem. W czasie niedzielne­
go startu balonom dostarczono świetlnego gazu 
z gazowni warszawskiej, doprowadzonego spe­
cjalnym rurociągiem. Koszt zawodów balono­
wych w porównaniu z kosztami challenge*u jest 
mały, wyniesie bowiem przypuszczalnie około 
.150.000'zl.

ODLEGŁOŚĆ LOTU.
zależy oczywiście od okresu czasu, w ciągu 
którego balon może się utrzymać w powietrzu. 
W ciągu dotychczasowych zawodów rekord 
utrzymania się w powietrzu wynosił 72 godzi­
ny, a normalnie balony unoszą się od 50 do 58 
godzin, to jest do czasu, kiedy gaz wypełniają­
cy kulę zmiesza się. pomimo nieprzepuszczalnej 
powłoki, z powietrzem w tym stopniu, że straci 
swą nośność, wskutek czego balon opada. Oczy 
wiście odległość lotu zależy również od wiek-

D iiś  i codziennie w  k in o t e a t r u  dźwiękowym „ S  W  1 T “
Najwybitniejszy film sezonu f Arcydzieło najwyższej k lasy!

F. P. 1. nie daje znaku życia...
Film produkcji Eryka Pommera.

Daniela Parrola. Charles Boyer, Jean Murat.
W program ie znakom ite dodatki dźw iękow e.

W głównych ro­
lach występują:

Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w niadziale i święta także, 
o godzinie 3 popołudniu. — Uwaga: Z powodu olbrzymich kosztów wyświetlenia programu 

zniżki i wolne wstępy niewatne przez pierwsze- 5 dni-

szej lub mniejszej siły wiatrów, które pędzą 
balony oraz od kierunku wiatrów. Nasi piloci 
za najgroźniejszego zawodnika zagranicznego 
uważają Belga Demuytera, który już 4-krotnie 
zdobył puhar, zaś Demuyter sądzi, że najwięcej 
szans mają Polacy, bo przygotowali się do za­
wodów starannie. Drugim groźnym dla pol­
skich zawodników przeciwnikiem jest Amery­
kanin por. Kendalk który wystartował na balo­
nie amerykańskiej marynarki wojennej „U. S. 
Nany". Zakończenia lotu należy spodziewać się 
nie wcześniej, jak  w ŚTodę. Balony polecą praw­
dopodobnie do Rosji, mogą- opaść w miejsco­
wościach mało zaludnionych, wobec czego wia­
domości od -zawodników mogą nadejść późno.

Nasi zawodnicy polecieli na -halonach wy­
konanych w kraju, ponadto szwajcarski balon 
„Zurych ]3U‘ oraz francuski „Toruń" są rów­
nież polskiego pochodzenia, zostały bowiem 
w Polsce zakupione.

ROLA BALASTU.
Lotnik Demuyter ma balon najlżejszy ze 

wszystkich'. Płk. Wańkowicz. pionier lotnictwa 
balonowego w Polsce, twierdzi, że w zawodach 
wiele zależy nietylko od balonów a]p, i od zręcz 
nogo operowania- balastem, który należy oszezę 
dzać zwłaszcza w nocy. Lotnicy na balonach 
muszą wciąż czuwać, studjować mapy wia­
trów', -przewidywać pogodę, prowadzić całą po­
litykę jak najmniejszego zużycia, balastu, by 
dolecieć jak najdalej. Polska do zawodów 
przygotowała trzy balony: „Warszawą" z za­
łogą kpt, Burzyński i por. Zakrzewski. ..Koś­
ciuszko'* z kpt. Hynkiem i por. Pomaskim, 
„Polonia" z kpt. Januszem i por. Wawrzcz-a- 
kiom.

PIERWSZE LĄDOWANIE.
Balon „Stadt Essen 2" (Niemcy) wylądo­

wał dziś 24 b. m. o godzinie 5-ej rano w odle­
głości 20 -kim. od miasta Felin w Estonji. miej­
scowość t-a znajduje się w odległości 800 kim, 
w prostej lfuji od Warszawy.

w ym ieniany je s t jako  następca ministra 
spraw  zagranicznych, sir Johna Simona, 
k tó ry  m a ustąpić w najbliższym  czasie.

Odrębne klasy żydowskie w Austrji.

W myśl rozporzą-d-zenia r.ustrjackiego mini­
sterstwa oświaty, obowiązującego od dnia 12 
września hr. wprowadzono w Austrji w gim. 
nazjach odrebne klasy dla młodzieży żydów, 
skiej, a osobne dla chrześcijańskiej młodzieży. 
W ten sposób spełniono w Austrji jedno z na­
czelnych żądań katolików.
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W niewielu słowach.

Z Poony w Indjach donoszą, że na, rzec# 
Kriszna w okolicach Bombay’u wywrócił się 
prom. Utonęło około 200 osób.

BiUza niesłychanej gwałtowności naw . i- 
la północne wybrzeże, wyrządzając w calem 
Lancashire wielkie straty. Zatonęło wiele yaeh- 
tów i statków rybaekic-h.

Ojciec święty powrócił z Castel Gandolfo 
do Watykanu.

— W sobotę 22 bm. po prawie 3 miesięcz­
nym pobycie w Polsce opuścili Gdynię bracia 
Adamowic-ze. udając się na pokładzie s/s Koś­
ciuszko do Am ery lei.

— Ministerstwo wojny Paragwaju ogłasza 
komunikat, że wojska paragwajskie zniszczyły 
cały pułk nieprzyjacielski i wzięły do niewoli 
znaczną liczbę jeńców. Na placu boju pozosta- 
ło około 250 zabitych żołnierzy boliwijskich.

Z  c a łe p o  św m ia ta .
Jubileusz gimn. polskiego w Orłowa].

W ramaelt uróczystości jubileuszu 25-lecia 
jedynego polskiego zakładu średniego w Cze­
chosłowacji, polskiego gimnazjum-realnego im. 
.1. Słowackiego w Orłowej, odbyła się w sobotę 
wielka, akademja. której program urozmaicił 
m. in. -występ chóru wychowanków bytomskie­
go gimnazjum, którzy w liczbie 40 osób z dyr. 
Mechajem na. czele wzięli nózia i w jubileuszu. 
W niedzielę rozpoczęto uroczystości Mszą po­
łową na dziedzińcu gimnazjum. Następnie prze­
mówienie okolicznościowe wygłosili: dyrektor 
zakładu Feliks, konsul gen. R. P. Malhomme, 
burmistrz miasta Orłowej oraz dyrektor miej­
scowego gimnazjum czeskiego .Tarzbac i in. 
W przemówieniach mówcy dawali wyraz wiel­
kiemu uznaniu dla dzieła, które dokonano zo­
stało w ciągu 25 lat. w mitrach zakładu orłow­
skiego dla życia polskiego na Śląsku czechosło. 
waekim. dwie tablice pamiątkowe, z których je 
dna poświęcona została założycielowi gimna­
zjum „Ma-cierzy Szkolnej" a druga 12 poległym 
w latach 1914—1929 za wolność profesorom 
i uczniom zakładu.
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Zgnilizna w łonie masonerji francuskiej
W ciągu, roku, licząc od lipoa 1933 r. do 

końc-a czerwca br. Wielka Loża Francuska wy 
daliła ze swego grona 637 masonów, jako nie- 
pożądanj-ch. W tym samym czasie 705 masonów 
zgłosiło swą dymisję. Wrygląda na to, jakby ma 
senerja przestraszyła się tej zgnilizny, jaka w 
jej łonie panuje. Mason Alban-s Chaligny, wiel­
ki sekretarz czyni cenno wyznania w swem 
sprawozdaniu na rok bieżący na wrześniowy 
konwent, pi-sząc:

„Konwent nadzwyczajny, który zwołała 
R-ada Federalna 18 lutego 1934 r. rozumiejąc, 
iż najlepszą odpowiedzią na wszelkie gwałtów 
ne napaści będzie odgrodzenie się od kilku bra­
ci, którzy weszli do naszych lóż. ukrywając 
swą. prawdziwą naturę, kierujący się wyłącznie 
ambicją, a którzy niczego nie chcieli przyjąć z 
naszych szlachetnych nauk — dał pełnomoc­
nictwa Radzie Federalnej, aby wydalono tych 
niepożądanych z Wielkiej Loży. Ten Konwent 
nadzwyczajny postanowił w następstwie upo­
ważnienia Rady Federalnej „zastosować" wszel 
kie środki jurysdykcji względem braci, którzy 
przez swe zachowanie się sprzeczne z lojalno­
ścią. z uczciwością, lub z honorem, mogliby dy­
skredytować zakon masoński1*.

Jest oczywiste, że tu nie chodzi o żadne 
wzniosie zasady, ale odgrywa tutaj rolę strach, 
bowiem na obłudzie masońskiej zbyt dobrze się 
poznano.

Masońska organizacja znana pod nazwą 
„Ligi Praw Człowieka", jak sama w swej pra­
sie przyznaje, straciła ostatnio 6.509 członków. 
(KAP).

Celem uregulowania nakładu 
cf rosimy o jak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty
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Ziw ody lekkoatletyczne w Krakowie.
•W niedzielę, w propagandowych zawodach 

lekkoatletycznych w Krakowie, zorganizow.n 
nych przez Referat Sportowy Pol. Pad,ja. od­
były eie konkurencje następujące: skok wzwyż 
1) jSarnuszewski (Crac.l 172 cmt., 4x100 intr.: 
0.) Cracovia 47.8 sek., SOO intr.: 1) Sold: n ;(>.") 
2:02 sek , skok wzwyż pań: 1', SkWińska 'Sok 
Kr.) 135 m it., 4x00 ni. pań: li  Makkabi 33.4 
sek. — 9 rojlłój lekkoatletyczny panńv przv 
ni:>sl zwycięstwo Dudkowi for.) — 1084.1.7 ukt. 
W trójboju p:ui pierwsze miejsce zajęła. SkV. 
lińska — 1133 pkt.

Ogółem w zawodach staiitowalo ponad 50 
zawodników. Zainteresowanie zawodami przez 
publiczność — bardzo duże.

LIGOWA GARBARNIA W ZAKOPANEM.
W Zakopani m w meczu towarzyskim ligo 

rra Garbarnia pokonała KS. Tatry (Strzelec) 
4:3 (2:2). Bramki dia zwyeięsców zdobyli Ries- 
ner (1), Woźniak (*>). Czwarta padła, podczas 
z a m i e s z an i a p o d brn 111 k  o iy eg o. Z a i n t e res o w a n i e 
meczem ba/rdzo duże.

PORAŻKA WARTY POZNAŃSKIEJ 
W BYDGOSZCZY.

W meczu towarzyskim ligowa Warta z Po­
znania przegrała niespodziewanie z h> dgoską 
Polon-ą 2:4 (2:3). Warta zlekceważyła przeci­
wnika i przegrała zadłużenie.

Z  t e a t m  im .  S ł o w a c k i e g o .
„Migo" —  koinedja w 3 aktach Marceiego Acharda,

j R v C &

S. DOLOROSA: ,Ostatnie Zdrowaś". Teatr 
Ula młodzieży żeńskiej. Nr. 41. Poznań 1934. 
S. A. „Ostoja11. Cena 0.G0 zł.

K rótki sceniczny fragment., osnuty na tie 
znanej legendy. Córka przyrzekła umierającej 
matce odmawiać codzień Zdrowaś Mar.ja. W  tra 
gicznej chwili pokusy świętokradztwa modli­
tw a budzi w niej dawne uczucia religijne i jest 
pomocą w  nawróceniu. Fragment ten. skreślo­
ny z dużem napięciem dramatyeznem.

życie tancerek kabaretowych maże być ta­
niałem, do komedii lub dramatu, trzeba jdnak 
dać wierny, rzeczywisty j głęboki obraz psy. 
chologj' człowieka. Powierzchowność i efekt 
bez podstawy prawdy psychologicznej stwa­
rzają sytuacje może zabawne i śmieszna. 'ale 
zawsze błahe i nie trafiające do przekonaniu — 
a juz wpro«t wykluczają, j rocos dramatyczny. 
Ten brak prześu imienia psyehoh.gj; postaci 
widać w sztuce M auryce.r Aclinrdn (auiorą 
wystawionej niedawno w Krakewie ..M istk ir? 
ur-mntej na tle życia gitó . Stąd sytuacje nad i,ją 
się raozcj do (jakiejś niewybrednej noweli, a nie 
do komedji. a po.-t*cie — z papieru. Pozostaje 
jedynie w tej ..paryskiej komedji-' \eharda ko­
mizm czysto werbalny, nerw sceniczny i dwie 
poeta OM żywa, ehoń, epizodyczne: dwaj poli
cjaiK-i.

Tancerka z jakiegoś kabaretu. Migo., strzela 
do swojego kochanka, który ją zdradza — ale 
chybia. Kida trafiła przypadkiem przechodzą­
cego ulicą fotografa. Piotrka. Garatmona. Cale 
nocne towarzystwo dostaje sic na komisarjat. po 
iicji. Ów Pietrek (typ z komedji Porzvńskiego. 
tylko bez pogłębień psychologicznych) zako­
cha! się w tancerce Migo. która rozpacza po 
utracie kochanka.. Od pierwszego spotkania 
się tej pary łatwo domyśleć się. żc wyniknie 
z tego mayjaż. T rzeczywiście. Po paru scenach 
wahania i niezdecydowania Pietrek i Migo zo­
stają małżeństwem. Przy końcu sztuki drama­
tyczny incydent: ktoś zabił owego dawnego
kochanka tancerki Migo — a podejrzenie pada 
na nią. Pokazało się jednk. żp sprawczynią te­
go zabójstwa. była .koleżanka Migo — również 
ofiara kabaretowego uwodziciela.

Ale „komedja paryska11 Acharda ma nerw 
sceniczny i to daje pewne formalne możliwość1 
reżyserowi i aktorom. Pan Karbowski, który 
sztukę wyreżyserował, p o d k r e ś l i ]  umiejętnie 
wszystkie momenty zabawne i nadał grze dobre 
bo szybkie tempo —  zwłaszcza w TI akcie. 
W sztuce tej poznaliśmy dwie nowo zaangnżo-

V

, wane artystki: panią Zofję Oryf-Olszewską,
kima grata tancerkę .Migo. i panią Vnielc Par 

' nowiczówmę w roli girlsy- Frani. Jeśli można po 
pi(rwszym „y-Kpie sądzić — to obie artystki 

j wnoszą na naszą sceuę talent. Pani Gryf- 
I (Olszewska w roli naiwnej amantki była bez za­

rzutu — genre pani Tarnowiozównej idzie ra­
czej po linji dramatu. Przemawiałyby' za tein 
poza talentem) jej warunki zew nętrzne: niski 

timbre ciosu i po:Stawą. Pan Wojfieeh TYojtec- 
ki grał jtoclił.nka Kodryga i w tej roli charak- 
Ierysfyeznego amanta okazał się dobrym na­
bytkiem. Dużo życia i komizmu wniosła na sce­
nę p. htanistawa Kostecka, jako tancerka Jó ­
zia. a typ fotografa Piotrka Garazrnona w grze 
p. li. coiurskicgo wypad) sympatycznie. Zaba­
wne typy policjantów' stworzyli pp.: Turski i 
Pągowski. Wśród męskich ról. do których trze­
ba jeszcze zaliczyć komisarza, (p. Eta szewski-, 
pana z ulicy (p. Wożniak) i klienta (p. M oźni-k). 
piękną i miła w goście, sylwetko pianisty Kor- 
korona stworzył p. Tadeusz Kondrat.

ANTONI WAŚkOWSKI. 

■BgiwwBjjjwjgMBaBw jm — mmmm  , u g n  ■<
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r O i y f r k i f t j

umyślnie opuszcza jeden % instrumentów, po- 
czem slucliacze określany jifeiego i® itrumeutu 
brakowało w zespole.

...liczba godzin nadawania wszystkie/i roz­
głośni niemieckich przekroczy w roku bieżą 
cym GO.000, wobec 48.000 w roku ubiegłym.

...budżet Portugalji przewiduje na rok 1934- 
1937 sumę 830.000 franków na radio.

-oo

WAND*. 9 9
w teatrze ftwPetlnym

Wyświetla dzisiaj bezkonkurencyjny i kapitalny program komediowy — Obraz, którym z.a- 
ehwj ca się cały świat. — Arcydzieło filmowe produkcji austriackiej w jezykn niemieckim

SCAMPOLO (Urwis 7 Wiednia)
Szampański film pełen arcjkomicznyct perypetyj, przygód, słonecznego humoru i wiedeńskiego 
sentymentu opady na głośnej sztuce Dazia Nicodemi ego. — W głównych rolach: niezapo­
mniana odtwórczyni głównej roli — 1 ' u A f  ¥  \ 7  U  A  A  6  „
w filmie ,1 . K. KOMENDA SERC* ¥ ¥ U P Ł iŁ ś  M U A H  3  Ponadto występują:

Karol Ludwik Dietl —  Paweł Horbiger
piosenki — Niebywale dowcipna treść — Mistrzowski koncert gry aktorskiej.

Ponadto w programie: najaktualniejsza rewia chwili!
K A P I T A N  B A  J A  W —  Zwycięsca Challengeu
Aktualne zdięcia z zakońezenią Challenge’n — wręczenie nagród — gratulacje P. Prezydenta- 
Początek aeansów w dcie powszednie o godzinie ó, 7 i 9-10 w niedzielę i święta o g. 3 pop. 

Program Nr. 8. Sala centralnie wentylowana.

Katarzyna Breszkowiskaja, zmarła w 90 roku 
życia w Pradze. Wicie lat spędziła ona w Cze­

chosłowacji. jako emigrantka..

f f t n A  j o . '
CZY WIECIE, ŻE... 60 proc. radjosłucha- 

czów niemieekieh stanowią osoby zatrudnione 
w jKrzcmyśle, liandlu i komunikacji; 29 proc. ro 
botniOy, a tviko G proc. rolnicy.

...jak nadchodzą wiości z różnych krajny  
europejskich, zwykły w miesiącach lflfWch! spa 
dek lrczby abonentów był niemal wszędzie w ro 
ku bieżącym, podobnie jak w Polsce, zupełnie 
m.nimalny.

pragnąc zainteresować słuchaniem utwo­
rów muzycznych, rozgłośnia w Kotanji nadaje 
od czasu do czasu utwory kameralne, w których

Proyramy stacyj radjowych.
środa dnia 25 września 1934. „

Kraków (394,3 m.). G.,,7,50 Pogadanka dla 
pań: p. t ,,1’rzctwory owocowe zimowe11 wygł. 
p. Z. Czuprykowa, 11.57 Sygnał czasu oraz hej­
nał'-z Wieży Mar ja ckie j: 12,10 Koncert zesp. ea- 
lonowę.go; 13.05 P łyty; 18 Płyty 18.10 Windom, 
bieżące. 18.15—19.15 Transmisja z Warszawy 
19.45 Program na dzień nast., 19.55 Lokalne 
wiadom. sport.. 20 Płyty; 20 45jp-21.30 Trans, 
z Warszawy, 21.30 Pogadanka p. t. „Jan Ma­
tejko11; 24 Transmisya z Warszawy.

Lwów (377,4 m.). G. 6.45 Audycja poranną 
i  Watszfcwy: 7.40 Zapowiedź programu w wyk. 
.Wesołej Trójki-*, 12.05 .,Eilva rerum11 i reper­
tuar teatrów: 13.05 Płyty: 15.35 Lwowskie
wiadom. ekonom, i Giełda zboż.: 16.45 „Listy 
od dzieci11 omówi Ciocia Ada; 18 Niańka sten o-, 
grafji przez radjo. 10. i A Program na dz. następ. 
19.55 Lokalne wiadom. sport.: 20 Wieczór ka­
meralny. J. Brahms. SI Transm. 1 Waiszawy.

Warszawa (1343 m.) 0  0.45 ..Kiedy ranne 
wstają zorze11; G.50. 7.08, 7.25 Płyty: 6.58 Gim­
nastyka. 7.15 Dziennik por. 7.35 Chwilka- pań 
domu: 7,40 Zapowiedz programu (tr. ze Lwo­
wa!. 7.50 Koncert- reklamowy. 11.50 Sygnał cza 
su z Mhwsz. Obsor. Astr. 12 Hejnał z Krakowa, 
12,03 Wiadom. meteor. 12.(15 Przegląd prasy, 
12 10 Koncert z Krakowa: 13 Dziennik poludn. 
To.30 Windom, o eksporcie; 15.35 Przegląd gieł 
dowy; 15.45 Fragment teatralny; 10 Reportaż 
muzyczny: 10.54 Listy od dzieci11 (starszych);' 
17 Recital -piewaezy 7. Żmigród-Fedyczkow- 
skiej: 17.25 Pogadanka dla, kobiet: 17.35 Pio­
senki w wyk. duetu wokalnego J. Pilis i G. T a. 
bot; 17.50 Poradnik sportowy: 1S ,.Skrzynka 
poczt. roin.11. 18.10 ..Życie kult. i artyst. sto­
licy11; 18.15 Koncert kameralny: 18.45 Odczyt 
z Wilna; 19 Muzyka lekka z dancingu „Adria11, 
19.20 Pogudanaa aktualna: 19.30 D. o. muzyki 
lekkiej; 19.43 Program na, dz. nast.: li '.50 Wia 
dom. sport.; 20 Płyty; 20.4 5 Dziennik wlecz. 
20.35 ...Tak pracujemy w Polsce11: 21 Koncert 
Ghopinoski w wyk, 7 D^rarieci-iego; 21 .ao 
Pogadanka: 21.40 Koncert, muzyki duńskiej
w wyk. ork. symf. P. R.: 22 Koncert reklamo­
wy; 22.15 D. c. koncertu muz. duńskiej; 23 
Wiadom. meteorl. dia komunikacji lotniczej; 
23.05 D. c. koncertu muz. duńskiej. 28.30—24 
Muzyka tan. z dancingu ..Oaza11.

Katowice (395.8 ni.). G. 15.3rr Windom„ 
gospodarcze: 15.45 Ks. dr. B. Rosiński: ..Bó­
stwo Chrystusa w świetle Fwangelji11; 16.43 
Wiadom. bieżące: 18 Dr. A. Kozłowska: ..Sztok 
hoini — miasto tysiąca- wysp11; 19.4 5 Program 
na, dzień nast.: 19.56 Wiadom. sport, ze Śląska; 
20 Recital śpiewaczy; 23.05 Skrzynka pec-zt. 
w jęz. franc.

~iói s k ła & lk b  
n a  p o w o d z i a n !

P. Z. Hswakowski
„pod płotem".

P. Z. Nowakowski nie na żarty wziął sic do 
walki z budowaną obecnie „wikarówką" Marja- 
oką. Caiy jej swój niedzielny ieljeton w K. 
C.“ poświęcił I to jeszcze — jaki!... Wydobył 
ze swej rekwizytorni teatralnej wszystkie śred 
ki ekspresji: i jęk ofiary zarzynanej tępym no­
żem i ryk oburzenia, soczyste przekleństwo uli­
cznika i — na zakończenie — parę słów od 
„cioci babci11, która sama nie wic czego Wfre. 

\ poza tem, żeby ją dzieci ciągle w ręh.; calowa 
ły. Całość — nicposhladana, krzykliwa, liiste- 
ryocna, ale zresztą w guście i w typie p. Z. No 
wakowskiego.

Było to dobrych parę lat temu. TL iem na 
„WWzwoleniu’1 Wyspiańskiego w teatrze im. 
Ełowackiego w Krakoc.ie. Konrada gral p. Z. 
Non akowski. Po przedstawieniu rozmawiam w 
groińo znajomych o tej jego grze.

— Uważam — mówi mi jeden z przyjaciół 
— że Nowakowski nadaje się — jeśli chodzi o 
, .Wyzwolenie11 — tylko do sceny, kiedy sic 
nonrad kłóci z maskami. Jest to bowiem rola. 
w sam raz dla dok! amator a w mian histerycz­
nego, lecz nie dla aktora. Czy-- nie zauważył, 
jak widownia cieliła, kiedy się Konrad kłócił z 
maskami, a jak sio, nudzić ; kręcić zJtezi 'i !u 
dzie, kiedy Konrad zaczął wygłaszać wspaniale 
dramatyczne tyrady?

Nie wiem, czemu utkw'ly mi i tkwią «ż do 
fad w głowie te śłowa przyjaciela. Ale wiem 
dlaczego mi ,się teraz vzi;iśaiy, przy czytaniu 
fe ljetO L u  p. Nowakow kiego, przypomniały!

Jesit w „Wyzwoleniu11 taka scena!... Konrad 
ma już dość? sprzeczek z maskami. One mu 
..tak11, a on im a tak11. T nic. Co jedna odejdzie, 
to druga się zbliży. A Konrad ciicc je gadaniem 
poskromić! Wreszcie zrniewany wybucha:

— Każdy uczciwy Polak, jak koro zacznie 
gadać, tak ze słabą głową przegada wszystko, 
a on jest od tego. żeby siedział w swoim kącie...

Oto, dlaczego przypomniały sie mi słowa 
przy .facieta!

P. Nowakowski „gadu/1 przez przeciąg 290 
wierszy w dzienniku, co mu-ślina-na język przy 
niesie, ozem go zawodowe gaiul-tw o natchniej;

..Gada11 przedewszystkiom o „Glosie ' Naro­
du '’!

1) ..Glos Narodu11 — gada p. Nuwakowski 
- -  zadenuncjowa! jogo ramega i Bogu ducha 
ninnego fi. wieeprez. Klimeckiego do władz. 
t.Cliodzii o to. żąłoiy zwrócili uwagą na pomysł 
zburzenia oszalowania dasek przy" wikarówce, 
który pół-ża,rtem pół-serjo lansowali ci dwaj pa 
n»\TiaV. Odrazo ..zadcnunejowal’1. Tyrowe „ga 
danie ’... Bo z nlmrzenia p. Nowakowskiego na 
nas wynikałoby, że jemu wolno dniaować nie­
mądre żarty w -Wiadomościach Literackichl. 
ale ..Głosowi Narodu11 nic wolno o tem pisać! 
41t*o też wynikalobyi- że p. Nowakow sicij obłe- 
ciał straclioin i dopiero teraz zrozumiał, iż ewen 
tualn.ie ..ręka sprawiedliwość’1 miałaby prawo 
spocząć na jego ramieni'1.

3) „Glos Narodu11 — „Głos ciemnego naro­
du-1 — dworuje sobie p. Nowakowski praeuyi- 
cy w organie ..światłego1’ narodu. Ale nie nie 
szkodzi. P. Nowakowski poiuiszyt w tea sposób 
pcw ną ważną sprawę.

„Światłość11 organu p. Z Nowakowskiego 
jest dobrze znana. Polega, zaś na tem. że ją  w 
tę narodową noc niosą takie oto gwiazdy, jak: 
Boy Żeleński, Z. Nowakowski. Rubel, Zweig i 
inni. P. Nowakowskiemu pochlebia to towairzy 
stwo. Jest to rzecz gustu. Ale, jeśłi chodzi o 
..Głos Narodu1*,^że tych i podobnymh ggwiaz-d’1 
do niecenia „światłości1’ nie ma, to dlatego, że 
— po pierwsze — ten rodzaj gwiazd mu nie od 
powmdft', i — powfóre — nie ma ..Tajnego De­
tektywa1’, któryby mu pozwoli! płacić królew­
skie ga.że ..gwiazdom11 (tak bowiem bywa, pa­
nie Nowakowski, że często cl, co na wysokich 
koturnach czystej idoi stają, są skończonymi 
materjałistami, gdy chodzi o pieniądze).

„Gadanie11 p. Nowakowskiego o „Glosie 
Narodu’1 iest jednak tylko a propos — w i kar ów 
ki! Główna część jego „gadania11 (niech sic p. 
Nowakowski nie obrazi o to wyrażenie; zapoży 
ożyliśmy' je zresztą z jednej z jego najlepszych 
ról) odnosi się do wikarówki Mnrjackiej. Nie 
miał jednak wiele do powiedzenia. \ to. co 
miał. powiedział w pie.nvsz.em zdaniu swego 
długiego fcljetonu, w pierwszem słowie, Mo­
rem ten fcljeton zaczął: „Psiakrew".

Przytoozyliśmy i podkreśliliśmy to pierwsze 
słowo fi-ljotonu p. NowaikowsTiego. Zasługuje 
na to. Z dwóch powodów'!

1) OuduLtwo p. Nowakowskiego, dotąd prze 
korne tylko i dlatego miejscami nawet sympa­
tyczno. prwbiera nową foiano. Ety] 'Salonowego 
causouFa wzbogaca się w efektowne wyrażenia 
ze słownika marynarza (ci ludzie podobno stra- 
szida klną) lub ulicznego. Dofąd wprawdzie nie 
spotkaliśmy się w prasie polskiej z takim tonem

z S ! '-D . i 1
i z takim stylem. Ale. jak wszędzie, tak i tu  
jest. musi być, postęp... P. Nowakowski -wszedł 
na drogę postępu. Żyiczymy mu na. niej szczę­
ścia, ale nie będziemy mu towarzyszyli, Na- 
szem zdaniem, zdaniem „giosu ciemnego naro­
du11. jest to droga — niekulturalna. W stosun­
ku 'do tych, którzy z dolmn vi iara i w grani­
cach przyzwoitości bronią swego zdania o wi­
karówce.

2) „Gniewasz się. . wiec nie masz racji11, —< 
powiedział ktoś trafnie, p . Nowakowski gniew 
nem przekleństwem odpowiada przeciwnikom. 
Czuje, że kampanję przegrał. Jak  jen. Cambron 
ne, który czując bliską ldę.skę. pod W atterloo 
wybuchnął „grnibern11 słowem na żołnierzy. Po­
dobnie rbki p. Nowakowski, z tą, jedną różnicą, 
że nadto pokazuje tea:tir.

U budującej się wikarówki M arjacknj każe 
grać „Zemstę", sceno z kłótni przy budowie 
nmru granicznego, dla siebie zastrzegając rolę 
Rapkina. Nie byłem na „Zemście11 z Papkinem 
— Nowakowskim. Więc nie mogę powiedzieć, 
czy się do tej roli nadaje. Widziałem go nato­
miast w roli Konrada z „Wyzwolenia11, kiedy 
się przegadnje z maskami. Mogę zapewnić, ża 
był świetny, niezrównany w tej roli, — zwlasz- 
cz.a, kiedy ,.gadał’-:

— Każdy uczciwy Polak, jak skoro zacznie 
gadać, tak ze słabą głową przegada wszystko.

Feljeton p. Nowakowskiego z tom pierw 
szem słowem, które dwa razy (proszę wyba 
ezyć!)' przytoczyłem, — ta  oała rekwizytornia 
teatralna, której użył do walki, — dowodzi już 
teraz, że p. Nowakowski „przegadał11 sprawą 
wTarćwki i teraz nic mu już nie pozostaje, jak 
razem z ułieznikami Krakowa stać pod „pło- 

kląć; J O, ,tem11 j

I
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Motorek 25: Władysława z Gielniowa. Firmina.
Wschód słońca 5.25. zachód 17.30.
Długość dnia 11 godzin j 45 min.

Środa 26: Cyprjana i Justyny mm., Euzebiusza
Wschód słońca 5.27, zachód 17.27.
Długość dnia 11 godzin i 41 min.

DR. ARTUR HR. POTOCKI odznaczony zo 
siał Komandorią Orderu Grzegorza Wielkiego. 
Wręczenie odznaczenia dokonał w uh. niedzie­
lę w sali Sodałłcji' Masońskiej Akademików 
ks. biskup Rospond.

PROF. ZAREMBA Z KRAKOWA zo.-tal 
powołany na stanowisko jednego z wiceprze­
wodniczących Ii-go Kongresu Matematycznego 
Państw Słowiańskich, otwartego onegćlaj w 
Pradze Czeskiej.

PLEBISCYT PRACOWNIKÓW UMYSŁ0 
WYCH w sprawie ubezpieczeń społecznych, u- 
głoszony przez „Unję“ Żw. Zaw. Prac. Umysł, 
odbędzie się w Okręgu Krakowskim w c/asie 
od 24 września do 2(i września włącznie. Pra­
cownicy, którzy do 24 bm. nip otrzymają kart 
plebiscytowych, proszeni są o zgłoszenie s!e w 
Komitecie, plebiscytowym, Kraków, Smoleńska 
19 parter na lewo w godz. od 17—20 tej.

ZNOWU PIJANY SZOFER Dnia 23 bm. o 
godz. 5.30, Waśniów siki Mieczysław, lat 33. szo 
fer, zam. w Krakowie przy ul. Tęczyńskiej 2, 
jadąc dorożką samochodową nr. Kr. 6971. w 
stanie nietrzeźwym ul. Wadowicką w  stronę 
Krakowa, wjechał do przydrożnego rowu, sknt 
kiem czego został uszkodzony błotnik z prawej 
strnoy n samochodu. Ofiar w ludziach nie było.

ZAOPATRZYLI SIĘ W BIELIZNĘ. Marko­
wicz Jonas, kupiec, zain. przy ul. Skawińskiej 
Bocznej 8 doniósł organom P I’., że w nocy 
z 22 na 23 bm. nieznani sprawcy dostali się do 
zamkniętej kuchni, skąd skradli 2 poduszki, 2 
łyżki metalowe, 3 łyżki srebrne. 1 obrus biały 
i  2 pary kalesonów-, łącznej wart. 270 zł.

KRADZIEŻE KIESZONKOWE. Policja are­
sztowała Burzawę Emila, la t 18. wyrobnika, 
zam. PI. Zgody 7, za usiłowaną. kradzież Irie- 
.szonko,wą, portfelu na plantach na szkodę An­
drzeja Motoly. z Zakliezrna pow. Myślenice. 
Zatrzymano również TTynkę Stanisława, lat 24. 
czeladnika szewskiego, zam. przy ul. Skawin 
skiej 13, pod zarzutem kradzieży kieszonkowej 
portmonetki z kwotą, 4 zł. koło cyrku Staniew- 
skich na szkodę Tadeusza Piekarskiego, zam. 
przy ul. Królowej Jadwigi 13.. oraz Sarnę Ja ­
na. la t 21, zaan. przy ul. Legjonów 20. za kra­
dzież kieszonkową- zegarka kolo cyrku Sta- 
niewskićh na szkodę nieznanego właściciela, 
który może zgłosić się w godzinach urzędo­
wych w Wydziale śledczym PP. w Krakowie 
przy ul. Siemiradzkiego 24, celem odebrania.
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REPERTUAR TEATRU SL«W ACKIBG8

W torek: ..Domek z kart11. Gościnne wystę­
py M. Muszyńskiego.

Środa: .,Domek z k a rt11 Gościnne występy 
51. Muszyńskiego.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: F P. 1 nie daje znaku życia.
WANDA: „Scampolo11 (Doiły Haas).
APOLLO: Wesoła Zuzanna.
SZTUKA: Miłość i zdrada.
UCIECHA: Nędznicy — 2 serje razem.
SŁONKO: Biały upiór i w SO minutach' nS 

■około świata.
PROMIEŃ: .Pieśń miłości1
ADRIA: ..Pieśniarz W arszawy", nadprogr. 

rew ja.
BAGATELA: Byłem szpiegiem, na scenie 

rewia p. t. Jarmark śmiechu.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: od 24—27 wrze 

Snia 1934 r., ..Tańczący Paryż11.
 oo------

OSTATNIE GOŚCINNE WYSTĘPY MAR. 
JUSZA MASZYNSKIEGO. Jeszcze tylko parę 
razy wystąpi świetny artysta teatrów warszaw 
skich Marjusz Maszyński w komedji muzycznej 
„Domek z kart“, która na naszej scenio spot­
kała się z wielkiem powróżeniem dzięki dosko­
nalej grze wykonawców ról głównych pp.: na­
szego gościa M. Maszyńskiego, Z. Jaroszewskiej 
i K. Wyrwicz-Wicbrowskiego. Tańce w wyko­
naniu . Soboltówny .i E. Wojnara. Dzisiejsze., 
wtorkowe przedstawienie ..Domku z k a rt'1 da­
mę będzie jako popularne, po cenach zniżonych.

Rozwój Muzeum Narodowego w Krakowie.
MUZEUM POSIADA ĆWIERĆ MIL JON A EKSPONATÓW.

Miarą rozwoju Muzeum N arodow ego 
w K rakow ie jest liczebna ilość zbiorów, 
k tó ra  niepom iernie wzrosła w ciągu 50- 
lecia jego istnienia. .leźli sięgniem y pam ię­
cią w- minione la ta . kłody to w roku 1883 
ś. p. P rof. W ładysław  Luszczkiew irz obej­
mował Muzeum jako pierwszy D yrek tor in ­
sty tucji. przekonujem y ST- '■'■e dość dzieł 
w ynosiła zaledwie k ilkadziesiąt sztuk. — 
W czasie jego 17-letnie.j pracy na stanow i­
sku d y rek to ra , powiększały się zbiory z dnia 
na dzień, z roku na rok przedew szystkiem  
dzięki niezw ykłej hojności społeczeństw a, 
lak . ż.e w roku 1 D0<> posiadało już około 
11.009 eksponatów . Wiele dziel zakupiła, 
również dla Muzeum gmina.

Jak  wielką bvla hojność naszych Roda­
ków z en lej Polski i z zagranicy, przekonu­
jem y się dopiero, gdy porównamy w ym ie­
nioną cyfrę z ilością dziel sztuki znajdu ją­
cych sie obecnie w Sukiennicach oraz in ­
nych oddziałach Muzeum. Liczba ich dosię­
ga 1 4 miliona eksponatów , p rzekraczając 
możność ii• Ii racjonalnego pokazu, a nawet

pomieszczenia chociażby w skrzyniach.
To k ró tk ie  zestaw ienie cyfr oraz k ilk a­

dziesiąt opisów zbiorów Muzeum N arodow e­
go. któro drukow aliśm y na lam ach naszego 
pisma, daje społeczeństw u obraz rozwoju 
instytucji. Te suche cyfry mówią surfie za 
siebie, w skazują, że Muzeum się rozwija 
i świadczą o znaczeniu jego dla Polski i dla 
całego cywilizowanego świata.

Dziś znajdujem y się już. w szczęśliwym 
okresie budow y gm achu, k tó ry  pomieści ten  
olbrzymi zbiór, a potrzebne fundusze daje 
gm ina i całe społeczeństw o. Jedni sk ładają  
gotów kę, drudzy dzieła sztuki, inni znów 
pracę, roaterjaly budow lane lub -lary w to ­
warach.

Ostatnio ofiarow ali miedzy innemi na 
budowę Muzeum N arodow ego: Ks. L. S ta­
chowicz. Mar.ayuk śFiladelfja) dolarów  109. 
Spółka A kcyjna ..Ćmielów11 zł. 1.000. M. 
Kusionowiez zł. 500. F ab ry k a  ..Chodaków11 
S. A. zł. 500. M iędzynarodowy Bank H an­
dlowy zł. 200 Prof. Dr. J a n u a ry  Zubrzycki 
7.1. 200 i t. d.

D z  ś na ekranie teatru świetlnggo „ U C IE C H A "  Starowiślna 16.
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Całość w jednym programie — obydwie serje razem.

Trzy 3-ech godzinne przedstawienia dziennie o godz. 3-ej 
6-tej i 9-tej. Przedstawienia o 3 po cenach porankowych.

i i. Emo

Wyścig dobrych serc.
Akcja zbierania podręczników i pr/.yborów 

szkolnych dla młodzieży z okolic dotkniętych 
powodzią, przyniosła pomyślne rezultaty. 7> 
wszystkich stron Polski nadchodzą dzień 
dzień dziesiątki przesyłek. Wio)kie firmy wy­
dawnicze pospieszyły z ofiarną pomocą. Ostat­
nio np. Wydawnictwo św. Wojciecha w Pozna 
nin ofiarowało*ksią.żek na 203 zl. Najwięcej da­
rów posyła dziatwa szkolna. Przychodzą P°‘ 
sylki 7. całej Polski z Pomorza, z Wilcńszezyz- 
ny, z Małopolski Wschodniej, nawet z Polesia. 

W ciągu miesiąca lipca br. zawarto w Kra- Nierzadko do przesyłki dołączono są listy P1' 
kowie małżeństw 151 (178), w tern chrz.eścijań- sane przez dzieci pełne słów serdecznej p o le ­
skich 117 (110). Urodziło się żywo dzieci 222 chy i współczucia. Posyłają wszystko, co dla 
(229), nieślubnych 41 (50),W  czc-m z małżeństw dziecka przedstawia wartość: książki, zeszyty.

Na gruźlicę  i nowotwory umiera 
w i g t a ś ć  krakowian.

Przed sądem przysięgłych stanęli w dniu bą do prokuratora o zmianę brzmienia aktu 
wczorajszym po raz drugi Jan Doniec, Wład. oskarżenia w tym kierunku, by oddzielić w nim 
Bobrzeeki i Kazimierz Schenkirzyk, którzy w zbrodnię zabójstwa od zbrodni rabunku. twicr- 
czerwcu b r. odpowiadali już po raz pierwszym dząe, że przyczyni się to do jaśniejszego sfor 
przed ławą przysięgłych za głośną zbrodnię malowania pytań dla sędziów przysięgłych. — 
rabunku w mieszkaniu dr. Nuessenfelcla przy Prokurator sprzeciwi! się wnioskowi obrońcy, 
ul. Potockiego i zabójstwa, którego ofiarą na- j wobec tego teu prosi, by trybunał zwrócił akt 
dla służąca o k r a d z i o n e g o  ś. p. Anna Garnca- oskarżenia p. prokuratorowi z poleceniem do- 
rzówna. Jak wiadomo oskarżeni pozbawili wów konania proponowanej zmiany. Prośbę dr. 0- 
czas życia służącą, przez uduszenie, a następ- strowskiego popiera mec. Aschenbrenner. Przy 
nie splondrowali mieszkanie i zabrali gotówkę ląc-za się do niej również mec. Bardel. 
w dolarach i biżuterję wartości około 90.000 zł. J prokurator stwierdza, że akt oskarżenia jest 

W pierwszym procesie trybunał zawiesił o- prawomocny i dlatego nielojalnym jest wezwą 
rzeczenie przysięgłych, wskutek czego musiała nie obiony do zwrócenia go prokuraturze w 
się odbyć druga rozprawa przed nową ław ą 'celu zmiany.
przysięgłych i nowym trybunałem. i Mec. Ostrowski uważa powiedzenie p. pro-

Jako oskarżyciel wystąpił tvm razem nie kuratora za „pierwszy atak osobisty11 i mówi, 
dr. Boryczko, lecz szef prokuratury kruków-' że jego zdaniem: „Akt oskarżenia był zły i 
skiej dr. T. Spólnik. Wbrew oczekiwaniom zain jest zły”.
teresowanie rozprawą tale ze strony publiczno-' Trybuncił po naradzie odmawia uwzględnie- 
ści, jak i ze strony prasy było w pierwszym nia wniosku obrony, gdyż ak t oskarżenia jest 
dniu bardzo niale. ' , prawomocny, a sąd nie jest- „w ład n y  nakazać

Na krótko po godz. 9. wprowadzono na sa-j zmianę jego^ tenoru, 
le oskarżony cli. Trybunał w składzie: sędzia Przystąpiono do przesłuchiwania oskarżone 
Pilarski, przewodniczący i wotanei: dr. Horsfci go Dońca. Na czas przesłuchiwania- tego oskar- 
i dr Bobilewicz przystąpił do losowania ław y ,żonego przewodniczący polecił wyprowadzić 
przysięgłych, w skład której weszło m. i. 5 em e. śchenkinzyka i Bobrzeeki ego. \V czasie swych 
rytowanych wojskowych. j zeznań Doniec często zasłaniał się niepamięcią,

Odczytano znany akt oskarżenia, poczerń 7,a skutkiem czego przewodniczący zwrócił mu u- 
br.ał głos obrońca osk. Dońca adw. Hofmokl- wagę, że jakoś dziwnie nic nie pamięta, a by- 
Ostrowski, prosząc o zarządzenie przerwy w toby lepiej, żeby sobie wiele rzeczy przypom 
celu umożliwienia obrońcom naradzenia Mę nad nial. Pozatem w -kilku miejscach zachodziła i'ó- 
wnioskami, które w związku z aktem oskarżę- żnica między obecnemi zeznaniami Dońca, a że­
nią c-hc-ą postawić. \Y naradzie wzięli również znanianii zlożonemi w śledztwie. Doniec oświad 
udział dr. Aschenbrenner obrońca Sohenkirzyka Jczył na samym wstępie swych zeznań, żo po 
i dr. J. Bardel. obrońca Wł. Bobrzeekiego. Po czuwa się jedynie do kradzieży. Szedł tylko 
przerwie zabrał glos ponownie w imieniu o-J kraść. Garncarzówny nie dusił, 
brońców'adw. Ostrowski, zwracając się /. proś-j  0 0 ° ° 0 0 ---------

p.ego w skroń oślepł. W dniu wczorajszym Szy- 
nalik stanął przed sądem okręgowym. Jego 
obecna żona złożyła b. korzystne zeznanie. Ska 
zano go wif-e na 8 miesięcy więzienia z zawie­
szeniem na 3 lata. Ciekawe, że oślepły oskarżo­
ny staną! przed sądem bez obrońcy i prosił o 
jak najwyższą karę.

----------oo () o o----------
Z kin krakowskich.

WANDA. „Scampolo’1. Przed kilkoma mie­
siącami pozuaFśmy w milej operetce filmowej 
p. (. ..Komenda serc11 figlarną aktoreczkę Doi­
ły Haas. Obecnie poraź drugi oglądamy ją w 
austrjackim filmie p. t. „Scampolo”, osnutym 
na tle znanej sztuki scenicznej Niccodemiego 
p. t. ..Galgaaiek”. Jest to sentymentalno komi­
czna historia malej sieroty, „dziecka ulicy” 
wielkiego miasta. ..Galgunek11 pracuje, jak mo­
że. byle tylko ucze'wie żyć i nie trąci nadziei. 
Po wielu wzruszających perypstjach dziewczy­
na znajduje szczęście u boku ukochanego męż­
czyzny. Sztukę wyreżyserowano solidnie, nada­
jąc jej dobro tempo i urozmaicając mil om i pio­
senkami. Obok Dolly llaas. wyróżnia się dobry 
komik wiedeński Paweł łlorbiger.

APOLLO. „Wesoła Zuzanna’1. Liljana Iłar- 
vey. ex-tancerka sceniczna, ma. już wyrobioną 
markę w święcie miłośników filmu. Scenariusz 
interesującej komedji opracowano tak, że w 
akcję wpleciono zręcznie słynny zespół marjo- 
netek włoskich „Teatro dci Piccoli11 i dzięki 
temu film ten zyskał na atrakcyjności. Tech­
niczne opracowanie, filmu jest doskonałe, jak 
zawsze wt amerykańskich obrazach te.go typu. 
Efektownie wypadły sceny baletowe na tle im­
ponujących dekoracyj. przedstawiających k ra ­
jobraz zimowy w St. Moritz. Z reszty zespołu 
warto wreszcie wymienić sympatycznego part­
nera Lii,janki, młodego Gene Raymonda, pa­
miętnego z pięknego filmu p. t. „Noc w Zoo”.

NEKROLOG JA.
ŚMIERĆ ZNANEGO ADWOKATA KRA 

KOWSKIEGO. Wczoraj zmarł w Krakowie dr. 
Tadeusz Kwieciński jeden z najstarszych adwo 
katów polskich, Zmarły liczył lat 71.

żydowskich rytualnych 11 (16). W s-ród żywo 
urodzonych było chłopców 114 (110). IV tym 
samym okresie czasu zmarło osób 169 (157). 
Liczba zmarłych w szpitalach wynosiła osób 
57 (60). Z przyczyn śmierci najwięcej przypada 
na nowotwoiy 29 i na gruźlicę 28. Wśród zmar 
łych było chrześcijan 134 (122).

cyrkle, piórniki, torby, czasem jakąś zabawkę 
lub mały, dziecinny pierścionek dla dalekiej, 
nieznanej koleżanki. Przesyłają sukienki, buci­
ki. bieliznę, nawet wstążeczki, scyzoryki, a jak 
już bardzo wielka bieda, to trochę cukru, mą­
ki lub kaszy. Widzi się tyle serca i miłości;

11 że bez wzruszenia trudno na to' patrzeć-

 X X ---------

Epilog krwawego dramatu.
6 stycznia br. ul. Gazowa była widownią 

krwawego dramatu. Wówczas to Szynalik Alek 
sander, lat 37 z zawodu kucharz, wielokrotnie 
notowany przestępca, przybył do swej dawnej 
narzeczonej Anny Kurkównej lat 2t. która 
w międzyczasie znalazła, przyjaciela w Mojże­
szu Grossie, i wiedziony zazdrością strzelił do 
niej z rewolweru raniąc ją w lewe oko, następ­
nie skierował broń ku skroni i zranił się śmier­
telnie. Obie ofiary tragicznego dramatu odwie­
ziono w stanie- ciężkim do szpitala, gdzie po 
kilku miesiącach wróciły do zdrowia. Wówczas 
to Kurkówna mimo. że straciła- oko przebaczy- j 
la Szynalikowi i wyszła za niego zamąż. 8zv-j 
ra lik  w wyniku tragicznego strzału skierow a-!

& w e i £

Renta dożywotnia
na sumę 200 milj. zł.

W kolach gospodarczych mówią, że został 
opracowany projekt emisji nowych, obtigacyj 
pod nazwą renty dożywotniej na sumę 200 milj. 
złotych oprocentowanej od 3 do 4 proc. (wyso­
kość oprocentow ani nie została jeszcze usta­
lona). W papierach renty dożywotniej mają być 
lokowane wolne fundusze Zakładu Ubezpieczeń.

Renta, przewidziana jest w dużych odcin­
kach. Emisja ma nastąpić z początkiem przy­
szłego roku.

Przywileje kawalerów J r t u t i  M il ita r i" .
Z dniem 21-ym bm. weszło w życie rozpo­

rządzenie ministra spraw wojskowych do usta­
wy z 1933 r. o orderze „Yirtuti Miiita-ri11:

Rozporządzenie przewiduje, iż kawalerowi 
..Yirtuti Militari*1, nieposiadającemu wystar­
czających środków' do życia. Państwo dostar­
czy pracy na jego prośbę. Starostwo stwierdzi 
warunki matcrjalne i stan zdrowia, proszącego 
o pracę, oraz joco kwalifikacje osobiste, po­
czerni skierowuje podanie do kapituły orderu 
„Virtuti Militari'1.

Na wypadek zwolnienia ze służby kawalera 
..Yirtuti Militari11, •rozwiązanie stosunku służ­
bowego może nastąpić w przypadkach, przewi­
dzianych przez przepisy, normujące stosunek 
służbowy. Jeśli nastąpiło jednak bez winy zwoi 
nionogo, zachowuje ou prawo do otrzymania 
stanowiska odpowiadającego jego kwalifika­
cjom w innym dziale administracji państwowej, 
albo przedsiębiorstwie państwOwem.

Stosunek służbowy kawalera „Yirtuti Mili­
tari11. kt-ór> wywiązuje się należycie z powie­
rzonych mu obowiązków, powinien -być najpóź­
niej w ciągu roku zmieniony na stosunek, za­
pewniający mu uzyskanie prawa do zaopatrzę, 
nia emerytalnego, jeśl? przepisy obowiązujące 
w danym działo administracji państwowej, lub 
przedsiębiorstwie państwowem przewidują- moi 
liwość uzyskania tego prawa.

W wypadkach, gdy władza administracyjna 
stwierdzi, że proszący o pracę nie posiada wy­
starczających środkrw do życia, a komisja woj 
skowo-lekarska stwierdzi równocześnie czaso­
wą lub stalą utrato przez niego zdolności do 
pracy, minister spław wojskowych występuje 
z wnioskiem o przyznanie mu zaopatrzenia cza 
sowego, lub stałego w zależności od charakteru 
u traty zdolności do pracy, zawiadamiając o 
sposobie załatwienia kapitułę. ..Yirtuti Militari11. 
Zaopatrzenie to może zostać przyznane bądź 
w gotówce, bądź też w formie umieszczenia ka­
walera ..Yirtuti Militari11 w przeznaczonym na 
ten cel zakładzie, prz.yez.em w tym drugim wy­
padku otrzymuje on mieszkanie, utrzymanie i 
odzież na koszt Skarbp Państwa.

Pozatem kawalerom ..Yirtuti Militari11 przy. 
sługuje prawo do pomocy lekarskiej w zakresie 
ustalonym przepisami dla żonierzy zawodowych 
w stanie spoczynku.

Dzieci kawalerów ..Yirtuti Militari”, które 
uczęszczają do szkół państwowych, wolne są 
w razie stwierdzonej niezamożności rodziców

(
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lub’ ich samych, je&i są sierotami — od wszel­
kich opłat szkolnych opłat administracyjnych, 

pobieranych na rzecz^skarhu Państwa, jeżeli 
ozynią dostateczne postępy w nauce i zachowa 
ją się zadawala ja co.

Urogi grom adzkie .
Nawa karegorja dróg w Polsce.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych przctro- 
tcwuje projekt rozporządzenia o organizacji i 
zakresie działania gromadv, Zo strony samorzą­
dowej wystąpiono z postulatem, aby na groma­
dy nałożyć obowiązek budowy i utrzymania 
pewnych dróg, które otrzymałyby nazwę dróg 
gromadzkich. W ten sposób powstałaby w1 Pol­
sce nowa kaiegorja dróg publicznycn.

Celem podołania tym obowiązkom gromady 
miałyby otrzymać uprawnienie do korzystania 
ze świadczeń w naturze na cele drogowe. Pra­
wo szarwarku przysługuje dotychczas tylko 
gminom.

Kola samorządowe zabiegają, również, aby 
na  gromady nałożono obowiązek opieki spo­
łecznej w najprymitywniejszych formach bez­
pośredniej pomocy. Gminy miałyby otrzymać 
prawo przerzucania na gromady szeregu funk- 
cyj w zakresie opieki społecznej bez zgody gro­
mad i bez dostarczenia im środków z fundu­
szów gminnych. Uprawnienia drogowe i obo­
wiązki w zakresie opieki społecznej miałyby 
podnieść znaczenie gromady w życiu zbioro- 
wem.

W ra nne rja ch  narty rosną zapasy.
Izba Przemysłowo Handlowa we Lwowie 

stwierdza, że niekurzj stna sytuacja, cennikowa, 
przemysłu rumuńskiego odbiła się również nie­
pomyślnie na polskim przemyśle naftowym, 
który w eksporcie musiał się w pierwszym rzę­
dzie stosować do cen rumuńskich. Z jednej 
strony wzrastające zapasy produktów w rafi 
nerjach polskich zmuszały przemysł nasz do 
ronsowanla eksportu, z drugiej strony niezwy­
kle niskie ceny, a także cłu ze utrudnienia de­
wizowe i regiamentacjfńe w krajach importu­
jących' nasze produkty hamowały eksport- w bar 
-izo znacznym stopniu. Jedynym korzystnem 
wydarzeniem w ciągu miesiąca sierpnia był 
fakt. że udało się z importerami w Szwajcaiji 
zawrzeć definitywny układ, gwarantujący w 
azybkiem tempie odbiór znacznej części pań­
stwowych kontyngentów na olej gazowy, a 
przewidujący także zupełne wyczerpanie tveh 
kontyngentów pod koniec bieżącego roku.

Geny ropv ze względu na oczekiwaną, obniż 
ke produktów gotowych zostały zreauKOwane, 
a mianowicie za ropę borysław^ką płacono po­
cząwszy od 16 sierpnia r. b. zł. 1.350 za cyster­
nę loco Borysław.

Em igracja  do Ameryki Południowe!.
Syndykat Emigracyjny informuje, że zgo­

dnie z obownązującemi przepisami emigracyj­
nemu do Argentyny wyjeżdżać mogą następu 
tace osoby: 1) emigranci, posiadający ważne 
wezwanU imienne t. zw. ..permiso de deseinbar- 
oo“, wysławione przez krewnych w Argenty­
nie; 2) rodziny rolnicze, udające się do Argen­
tyny bez wezwania w celach osadniczych, któ­
re poza opłaceniem kosztów przejazdu posiada­
ją 1.500 pezo argent. na zakup ziemi; 3) ree­
migranci, przybyli do Pol-ki na czasowy no 
byt i Dosiadający argentyński dowód tożsamo­
ści t. zw, „ceduła de identidad’1 lub też inny 
dowód, stwierdzający pobyt w Argentynie.

Emigranci, zamierzające wyjechać do Uru­
gwaju bez wezwania, a tylko na zasadzie kwo­
ty  pokazowej, powinni przed przystąpieniem do 
wyrobienia paszportu zagranicznego i Innych 
dokumentów uzyskać indywidualne zapewnie­
nie konsulatu urugwajskiego, że otrzymają wi- 
zę. Przedwczesne wyrabianie dokumentów oraz 
lmwidowanie swych spraw majątkowych przed 
zapewnieniem iwwskania wizy, narazić może e- 
migranta na duże straty.

Wszelkich informaeyj w sprawie wyjazdu 
do Argentyny i Urugwaju udzielają emigran­
tom bezpłatnie placówki Syndykatu Emigra­
cyjnego.

-oo-

O i e ł d a  k r a k o w s k a .
Kraków, 2 i 9. Giełda: Bank Polski 97. in 

westycyjna. 118.50. dolar 5.19—5.22, funt ang. 
26.05—26.15, frank szwajc. 172.25—173. mar­
ka nię-m. 210.75—211.75.

W obrotach prywatnych: dolar 5.191—5.22 
funt ang. 26—26.12. marka niern. 19-1—197, 
szyi. awfer. 98.50—99.50. Frank frarir. 3-1.SO— 
34 90. kor. cz, 21.70—21.85. guldeny hot. 357.50 
—358.50.

B o i s s z e r z a m y  „ w s p ó l s s ą  p i a l g o r a n t s ™ .

Zażydzsnie wolnych zawodów.
Argumentacja- żydow skiego dziennika idzie 
w tym kierunku, żd skoro nie dopuszcza się 
żydów  na  stanów iska* urzędnicze. to cóż ży­
dzi m ają robić — idą /lo  handlu. Pom ów i­
my o tern w  dalszym  ciągu.

N ara jie  stw ierdzam y rzadką zgodność 
zapatryw ań na  te kw estje z żydów .-kim 
dziennikiem . Mamy naw et nadzieję, że nda 
nam się t „wspólną platformę11 (jak swój 
a rty k u ł ty tu łu je  ..Nowy D ziennik11) — zna­
cznie rozszerzyć.

Przejdźm y bowiem /  handlu do innej 
dziedziny życia krakow skiego — do wol­
nych zawodów. A więc np. zawód lekarski. 
W edług posiadanych przez nas. zresztą nie­
kom pletnych danych, na 608 lekarzy p rak ­
tyku jących  w P rakow ie. m am y 372 lekarzy - 
ohrzescijan a 236-cśii żydów.*fezy nifc zgodzi 
się z nami S.Nowy D ziennik", że jednak jest 
to odsetek stanowczo za wysoki, naw et na 
stosunki krakow skie, gdzie żydzi stanowią 
czw-artą.(!) częśc, ludności m iasta. \  teraz 
inny zawód — adwokaturę. Na. 418 kance- 
larji adw okackich w K rakow ie jest 114 
chrześcijański eh a... 299 żydowskich!

Chyba zgodzi się ..Nowy D ziennik" na 
w spólną p latform ę", że stopień zażydzenin 

wolnych zawodów' jest rów ny, albo jeszcze 
silniejszy niż rozm iary zażydzenia handlu. 
S tanow iska urzędnicze nie b c h  i nie sa dla

im

żydów atrakcją  — nędzne pensyjki w służ­
bie państw ow ej, nie przedstaw iały dla nich 
n igdy m aterjalnego interesu. Zresztą żydów 
i ta k  jest dogć na stanow iskach zarowno 
państw ow ych jak i sam orządow ych, jak  
wreszcie' i w wojsku (intendaiftura). Jeżeli 
jednak w ołają, że pod tym  względem dzieje 
się im krzyw da, to pochodzi to oczywiście 
stąd. że mając już wr ręku przewagę na te­
renie handlu i innych, najintratniejszych 
zawodów, opanowawszy w dużej .części ry ­
nek finansowy — pragnęliby jeszcze mieć 
tak możliwie na wszystkich szczeblach ad­
ministracji państwowej swoich ludzi. Jakież- 
by to było idatwienie dla różnych interesów  
żydo-. skich! .Mieliśmy tego naoczny przy­
k ład. ilekroć w ratuszu krakow skim  urzę­
dow ał wiceprezydent żvd. W przedpokoju 
jego zawsze było rojno i gw arno od klijen- 
tów  z K azim ierza szukających tu protekcji 
i poparcia, we wszystl ich dziedzinach zain­
teresow ań żydośtw a krakow skiego...

Odpowiedzią polskiego spoieczet-dw a na. 
te postępy  żydow skie w dziedzinie handlu 
i wolnych zawodów, musi być zachowanie 
tem większej czujności. Tm hardziej w yraz­
iłem sta je  sic to niebezpieczeństw o ci 1 a pol­
skiego sianu posiadania, tem solidarniej na­
leży skupić się przy polskich placówkach 
i im udzielać stałego poparcia. w.

Nowe kreacje futrzane,
Okrycie futrzane to nietylko och] ona 

przed zimnem, lecz bodajże w jeszcze w ięk­
szej mierze, elegancki strój w ytw ornej pani, 
nic, bowiem nie przyozj nia się ta k  bardzo 
do podniesienia urody oraz eleganckiego 
i dystyngow anego w yglądu, jak piekne 
m odne fu tro  o now oczesnej zgrabnej linji

Polskie okrycia futrzane zawsze cieszy- 
ly  się najlepszą opinją pod względem  jak o ­
ści. nie w ytrzym yw ały  jednak  konkurencji 
firm paryskich, jeżeli chodziło o szyk i linję. 
Od szeregu już jcćlnak la t dzięki staraniom  
znanej wr całej Polsce oraz zagranica firmy 
M aksym iijan Apfelbaum i S ka, W arszaw a. 
.Marszałkowska 1257 możemy ,się poszczycił 
wyrobami futrzanem i, k tó re  pod względem 
gatunku  ) wykonania.' n iety lko n ia ustępu ją , 
lecz przew yższają w yroby najprzedniejszych 
firm zagranicznych. To też z prawdziwem  
zadowoleniem podajem y do wiadomości n a ­
szych Szanownych- Czytelniczek, że firma- 
M aksymiijan Apfelbaum pokaże dn. 26. IX. 
i 27. IX.. godz. 10— 2 i 4— 7 swe prawdziwie 
artystyczn ie  w ykonane modele wm F ran cu ­
skim Hotelu, gdzie również udzielać bedzle 
wszelkich inform aeyj i porad fachowych 
w zakresie sprzedaży, przeróbek etc. Nie 
wątpim y, że cały elegancki świat, z radością 
przyjm ie tę w iadom ość i skorzy sta z możli 
wośfr obejrzenia i nabycia, najpiękniejszych 
k reacy j futrzanych obecnego sezonu.

Od soboty dnia 15 b. m  w kinoteatrze „ I p o
Gigantyczny wysiłek dw uletniej p r* ey ! — Najwspanialszy klejnot sztuki filmowej, pełen nie-

wystowionego czaru i p iękna'

» W ESOŁA ZUZANNA «
przecudne arcydzieło miłosne, owiane atm osferą beztroskiego hum oru werwy i radoSci tycia. 
W ystawa, p jakiej n ik t dotąd nie śmiał marzyć! Cudowne popisy baletow e na lodz;e! — Mi- 
a.rzowska akrobatyka na tle zimowego pejzazu w St. M oriti! — Treść tak ciekaw a, te  żądne 
pióro opisać nie jest w sianie! — Genjalns kreacja królow rj ekranu, pełnej tam peram ect-i 
i czarodziejskiego uroku 1 J  { ] ! « .  B - S ś l t i a i d t i r  Znakom ita artystka jest tu tak

l i n  zachw ycajaca, iak dotąd w ta
dnym filmie! — W ystępy słynnego tea tru  m arionetek „Teatro dei Piecoli" z Rzymu! — Film
ten kosztował 2,500.u00 dolarów. — Nie śm ie być ani jednego człowieka, który nie pośpieszą

na lo fenomenalne przedstaw ienie.

Na polaeh zaczyna się jeaianny zbidr ziemniaków.

O d  W y d a w n i c t w a
Prosimy P. T. Abonentów 

o nadsyłani© prenumeraty za

p a Z d z te r i t ih .
Równoez®»nie zprracamy 

do n-szystkich abonentów z a -  
Io~ają«iy©b z prana tajeni tą z f» -  
rąeem n esitraaleGa aby zfe^heifeli 
nieiw łoeznie zaległości wrr 
nać.
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Fos. Idzikowski spoazinwał się aresztowania.

M m t m  s*.
Nony icn. — Kiedy* się wyuczy] nowej so i 

nat-y?
  Kie. t.o nic po •.•••? • i\ le tylko, tzf- forte- j

pian zoktel uu-ń:'

W sobotę m inister skarbu p. Zawadzki 
podpisał d ek re t,, przenoszący b. w lcedvr. 
D epartam entu P odatkow ego Paw ia Michał 
skiego w stan nieczynny, dotąd t>ow;eni p. 
Michalski był, jedynie zawieszony w urzę­
dowaniu. B. w ieedyr. Michalski ma za sobą 
wysługę lat. upraw niającą go do uzyskania 
zaopatrzenia em erytalnego, jednakże zarzu­
cane mu przestępstw o stawia,, to zaopatrze­
nie pod znakiem  zapytania. W ładze proku­
ratorsk ie  zabezpieczyły wszelkie dokum en­
ty. związane z urzędowaniem  b. w ieedyr. 
M ichalskiego. Przeglądnięto  i opieczętow a­
no dokum enty  w biurku, w gabinecie, w k tó ­
rym urzędow ał p. Michalski.

Ze względu na to, że wymieniane są 
w aferze łapówkowej pos. Idzikowskiego i b. 
wieedyr. Michalskiego bardzo poważne kwo
ty , budzi zrozumiałe zainteresow anie tryb  
żyna  i stan m ajątkow y olm oskarżonych.

Pos. Idzikowski żył ostatnio dość, wy- 
■nawnio. zajmował on luksusow y a p a rta ­
ment 5-pokojow /  w al. Jerozolim skich i co

ty dzień praw ie dojeżdżał sam ochodem  do 
swego m ajątku ziem skiego. Poza ttiająf 
kiem i udziałem w dwróch nieruchomościach 
w Warszawie miał on ponoć stale poważne 
kotito bankowe.

N atom iast skrom ny trę b żvc,ia mimo w y­
sokiego stanow iska urzędow ego prow adził 
w ieedyr. Michalski. Przed rokiem w ybudo­
w ał on sobie wille na parceli pod Świdrem, 
koło W arszaw y, i z tego powodu miał się 
poważnie zadłużyć.

OBROŃCĄ IDZIKOWSKIEGO 
ADW. GOLDSZTAJN.

W dniu wczorajszym ustalona została 
osoba pierwszego obrońcy w aferze-łapów ­
kowej. Pos. Idzikowski podpisał pełnom oc­
nictw o upow ażniające do obrony adw  M 
Ooldsz-tajna. Adw. G ohlsztajn. za zgodą 
pm h. Missuity, biorącego' udział we wstęp- 
nem dochodzeniu, miał sic w tym celu do 
wiezienia M okolowskiego, gdzie miał wi- 
IzenipĄze swoim khicmtem. Faktem  iest. iż

i m i m  ¥ m m u w

JOZEFA GAUDYNA 
Kraków, ul. /uizllklswlciii 1  5.

g nuch  P. K. O. — Tsleton Nr. 139-2S.

W ykonyw a w szelk ie roboly w edług  
najnovrszych żurnali parysuich i lon­
dyńskich. — Wykonanie piarwszorzędne

C ^ n y  b i 9 i i i o s k u r e n ( y i f ł @ .

Dla P. T. UrządnikOii. spe^jama z tiżjti I
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pos Idzikowski omuwił sprawę swojej obro­
ny z adw Goldsztajnem jeszcze na parę dni 
przed aresztowaniem, gdyż widocznie spo 
dziewa! się, że władze śledcze w ten sposób 
z nim postąpią.

W kolach gospodarczych podnoszą, że 
wdększość delegacyj knpier-kich. jak  i rze­
mieślniczych. która udawała się do Min. 
Skarbu w sprawach podatkowych, bt-la 
przeważnie przyjmowana nie przez dyr. 
Koszkę, lecz przez wieedyr. M ichalskiego, 
do którego nrano w  ty cli kwestjach pełne 
zaufanie by ret dyr. Michalski składał nieraz 
takim delegacjom wiążące oświadczenia 
w imienin władz skarbowych.

W nadchodzącym tygodniu oczekiwane 
jest również przesłuchanie pierwszych świad­
ków w tej aferze. Gotowość złozenia sen­
sacyjnych zeznań w’yrazić miało szereg w y­
bitnych dziełaczów warszawskich cechów  
rzemieślniczych.

Jak słychać, przed rokiem, pewne rewe­
lacyjne doniesienia w sprawie p, Michalskie­
go składał b. sędzia Lopatto, jednakże, 
w- związku z ujawnieuiem jego działalności 
przestępczej, doniesień tych nie wzięto pod 
Uwagę.

I k ó *  s k i ^ d k ę  n a
ArcyiJiskuoi Komitet Ratunkowy!
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Z a rzu ty  profesorów  politechniki w a r s z . ]  
i  błahe.

Warszawa, 24. 9 (Telef.) Komisja dyscypli 
parna profesorów Politechniki AATirszawskiej 
ogłosiła wyrok w sprawie zatargu pomiędzy 
proresoiami Politechniki Warszawskiej B'oniew 
skim ą ('zochrahkim. Obaj wnieśli wzajemnie 
na siebie skargi na tle zawodowem. Sari profe­
sorski uznał zarzuty obu przeciwników za bła­
he i postępowanie umorzył. Jak wiadomo, prof. 
Broniewski wystąpił ze fgkangą do sądu pań­
stwowego przeoiwk ) prof. Cjzochrałskiemu. Sąd 
dopuścił świadków na dowód prawdy j spraw ' 
odroczył.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 24. 9. (Telfif.) Giełda dewizowa: 

Belgja 124.22, Holandja- 358.60, Kopenhaga 
.116.40, -Londyn 28,06; Nowy Jork 5.22, Paryż 
34.87; Praga ;-^2.01. dzwajcarja ,172.63, Cztok- 
holm 134.-15. Wkioliy 45.39, Berlin 21J.15. 0- 
bnoty mniej niż średnie, tenderacja niejednolita. 
Dolar prywatnie .5.20, rubel zloty 4.58, dolar 
zloty. 8.91. marka niemiecka.-! 95. funt szteriin- 
gów 26,04.

P a p it.y  p rocen tow e: Budowlana 45.50, sta­
bilizacyjna 75, inwestycyjna serjowa 120. in­
westycyjna 117, premjowa dwkwowa 55, kon- 
wersyjna 61.50, ilolarowa 72.75, kolejowa kon- 
wersyjna 60.50; listy i obligacje banków pań­
stwowych bez zmiany.

A k cje ; Bank Polski 95.50, Cukier 28. Wę­
giel 13. Lilpop 10.50; Norblinj31.50.

Tendencja dla pozyczck państwowych i li­
stów zastawnych mocniejsza, dla akcyj niejed­
nolita..

W

Traktat mniejszościowy nieważny.
P oznań , (Tel. wl.) Tutejszy „Kurjrr R oznań on niew ażny i d la  tych. k tó rzy  go przed tem  

ski" podaje ciekawi uw agi b m arsz, senatu

H itlerowcy porywają ludzi w Q?nji.
Kopenhaga, 24 września. (’P AT.) W osta-t- 

tich  dniach bud/.' ' irdkio zainteresowanie- zbli­
żona do afery Kutiepowa sprawa porywania 
emigrantów politycznych. Władze policyjne a- 
resztowaly kilku narodowych socjalistów, któ­
rzy Oskarżeni są o tajemne porywanie zbiegłych 
z Niemiec komunistów j wysyłanie ich następ­
nie na tetytorjum Rzeszy. Wśród aresztowa 
nyeh znajduje sic również pewien obywatel nie 
miecki, tatar? od dłuższego już czasu przeby­
wał w band pod fałszywem n.w.wiskiem. — 
U jednego z oskarżonych znaleziono wiele po­
chodzących z zagranicy fotografij agentów ko­
munistyczny eh. Główny oskarżone, znany dzia­
łacz naród, socjal. w Danji zdołał zbiec zagra­
nicę.

Daisze tiowody winy Hauptmana.
Nowy Jork, (WAT.) Eksperci powołani przez 

władze rza/lowo przyszli do wniosku, że wszyst 
kie listy, które otrzymywał Lindbergh od spraw 
ców porwania jego syna, były niewątpliwie 
pisane ręką Hauptmana Hauptman, jak stwier­
dzili świadkowie, był rówuież tym człowiekiem, 
któremu wręczono okup. Zdaniem władz sądo­
wych w zbrodni porwania brały udział naj­
mniej dwie osoby.

Nowy Jork, 24 września. (Tel. wł.) Pułkow­
nik Lindbergh przybył wraz z żoną do Nowe 
go Jorku celem odaania się do dyspozycji 
władz śledczych w sprawie uprowadzenia ich 
dziecka.
4  "DuWQdy winy Ryszarda Hauptmanna w n- 
prowadzeniu dziecka i wymuszenia okupu nie 
ulegają już. żadnej wątpliwości. Rzeczoznawcy 
sądowi stwierdzili, że wszelkie pisma ■wysyłane 
do Lindbergha i jego pośrednika dra- Condona 
pisane były ręką Hauptmanna. Chodzi jeszcze 
c. wyjaśnienie, czy Hnuptmann działał sam, czy 
też posiadał spóiników. Władze sądowe są zda­
nia, że zbrodni dokonał Haupimanu przy po 
mocy drugiego osobnika. Policja sądzi nawet, 
że w zbrodnię zawikłani są dwaj mężczjź.ni i 
pewna kobieta.

Orkan na morzu północnem.
Berlm, 24 września (PAT). Na morzu Ped- 

noenem od wczoraj panuje niezwykle silny or, 
kan. który w wielu miejscowościach południo­
wo-zachodniej Isiandji spowodował zalewy
znacznych terenowa Drogi są w wielu miejscach 
przerwane. Dttće zaniepokojenie wtzbudza los 
/tilkudziesięciu statków rybackich. które pod 
czas burzy znalazły się na pełnem morzu.

Trąmpczyńskiego na temat traktatu Mniejszo­
ściowego... Traktat, ten zomsI podpisany przez 
Polskę wraz z traktatem wersalskim. Traktat 
wersalski ma klauzulę, iż staje się ważnym, 
gdy go podpbzą trzy wielkie mocarstwa. Trak

l
ta t zaś o ochronie mniejszości zawarty przez ■ że- wrażenie w

Dalsze wiadomość' o przelocie balonów.
Warszawa, -24 września (PAT). Balon WiL 

heim von Opein" (Niemcy) wylądował dziś o 
god/.. 8.15 w odległości 25 kim na północ od

byli podpisali1'. . T_
" _ . , . 1 Dorpatu,

p. marsz. Trampczynski zapewnia, że te ogi-i ... S
1 I , , „ I . Warszawa, 24 września (PAT). Od poste-

nie zakomunikował w latach 1922—1923. w , . , , ,  r _, rttnkow granicznych Korpusu Ochrony Pogram.
Min. 3. Z., a ekspert- *piaw mniej.iZG.-ciowych  ̂ cza otrzyma) Aeroklub Rzplitej zawiadomien.a 
w Min. 8. Sk p. Łoś uzasadnił tę opinję na la ' telefoniczne, iż widziano osiem balonow
mach y.Przeglądu Politycznego’' Zrobiło to •riu- w c'in iii ich przelotu przez granicę między Ru.

bieżewiczami a Rakowem na wysokości okołoSękretarjacie Ligi Narodów,
800 ni. Znaków z powodu mgły i deszczu n ia ,

chy, Angije i Japonjf; z dĄj|jb; strony, ż itiej i inteiwenjował u min. spraw zagranicznych Po!-j leciał kolo Drui balon którego znakót 
takiej klauzuli nie zawierał. ..W cal\fii śwftŚjś !ski, by Polska nie zrobiła użytku z tego faktu.' na, było rozpoznać. Balony, lecące po;

Pobkc z. jednaj, a Francję. Stany Zjedn.. W io-1 wicesckcetarz L. N. (dziś sekretarz) p. flt*nol hy}(J zarejestrowa5> 0  | octe. 545  przfc.
ów nie moż 

poza konkur
Szkoda wdec, że p. min. Beck nie po-znkal » egj.enowo“ z pocztą lotniczą oraz lialon 

-i . . , - , i francuski „Eriuf" \vei wyładowały. „Lagjono-w akta-c-h -Mm. s . Z. i me za.-iegnał rady w ko-, , .. -. " _ 5 >v•D ■ J j wo koło naczulzyna- godz. i rano w* odległo-
łaeb prawniezych... Dodać należy, że tego sa- j ggo m 0d granicy pruskiej a ,.Prinf“ pod 
mego zdania, co p. marsz. Trampczyński, o j Radzyminem. Nad ranem wylądował wr odle- 
traktacie mniejszości narodowych 'ast prof głosci 20 km. od Flis na północ od Tallina, 
prawa międzynarodowego na l niwew. w War- i®* « '0™’ Batyckiego, Imion uiem.ee
zawie, Cybichowski, który* w tych dniach na • 

ten temat wygłosił odczy

— ośwmdcza p. Trampczyński — panuje za­
sada pew.n-a. ż;f», jeśli kontrakt Czy traktat za­
wierali,V jest ) omiędzy więcej, niż dwoma osob­
nikami, zobowiązuje on strony, które go pod­
pisały w razie braku klauzuli specjalnej dopie­
ro wówczas, gdy wszyscy biorący w nim udział 
go podpiszą, ponieważ Stany Zjednoczone nie 
ratyfikowały traktatu o mniejszościach, stał się

 0 0 ° ° 0 0

Trzy giawne problemy w Genewie.

i ki „-Stadt Essen" a następnie o 8 rano balon 
niemiecki „Wilhelm v. Oppeln‘c w odległości 
2'5 km. na północ od Dorpatu. O godz. 15 do 
1T baonu balonowego przyleciał gołą-b poczto­
wy z balonu „Kościuszko" i przyniósł meldunek 
napisany reką kpt. Hynka, treści następującej: 
.Ptaszki trzymają dobrze. — Z jednym rozsta­

ję się z żalem. — TTynek g. 6 rano1'.
(Telegram  własny „Głosu N arodu").

Paryż, 24 w i /.eśnia. AY zw iązku z powro­
tem min. Barlho.t do Genewy dzienniki fran­
cuskie wskazują na 3 główne kwestje: pak t 
Locarna wschodniego, ttiezależność- Austrji 
i plebiscyt w Zagłębiu Saary, k tó re  będą 
tw orzyły oSrotlek dalszych obrad genew ­
skich.

„Journal" om aw iając stabilizacjo pokoju 
w Em-opięóśrodkowmj zaznacza, żo główmym 
czMmikiem realizacji tej kw estji bvloby 
zbiiżenie jugosłowiańsko włoskie. P obvt 
min. P.artlnm w Genewie pośw ięcony został 
w łaśnie wielkiem u zadaniu przygotowania, 
organizacji pokoju i bezpieczeństw a. P lan  
ten musi się opierać na 2 głów nych fila­
rach: międzynarodowej gwarancji niezależ­
ności Austrii i uregulowaniu współpracy go­
spodarczej. Zdaniem  spraw ozdaw cy polityki 
? , »  wvmicnionę<ro dziennika, oba te  punk­
ty  są ściśle z sobą związano, rd i rozw iąza­
nie zależy pvzedewrszystkiem  od rozwoju 
stosunków  m iędzr Ju.go.-dawją i AAdowhami. 
Różnice m iędzy obydwumm paustwmmi do­
znały jednak, zdaniem dziennika, pogorszę-, 
nia. A1 każdym  bądź razie, przyszłe p e r tra k ­
tacje będą. m ttsiah  także przygotow ać grunt 
pod przyszłe rozmowy, jak ie  przeprow adzi 
z początkiem  przyszłego miesiąca- w Rarwżu

król jugosł. Aleksander, a k tó re  następnie 
kontynuow ane będą przez min. Bartbou pud-

N a s t a p i ^  n o w e  d G K r e t y .

Warszawa, 24. 9. 'Telef.) AY najbliższych 
czas jego w izyty w Rzymie. Dopiero po w y- tygodniach oczekiwane jest posiedzenie Pady 
jaśnieniu stosunków* jugosłow iańsko - w ło - ' Ministrów. Ministerstwa otrzymały już polece­

nie przyspieszenia prac ustawodawczych, doty­
czących tych spraw, które mają być wydane

skich będzie m ożna uw ażać za p riygo tow a- 
ny tereu  pod uregulow anie k tfe s tji austrjac- 
kiej.

„Petit Parisien" z.ajmuje się kwest,ją tlr0Są dekretu- t0 P^edewszystkiem &pra 
jjrzygotow ania plebiscytu w* Zagłębiu Saary
i wątpi aby  spraw a ta  pokunęła się dalej 
już podczas obecnej sesji Ligi Narodów.
Dziennik sądzi, że L iga N arodów  ogran iczy .

wy oddłużeniowe. Pozatem drogą dekretu za- 
łatwuon© być-mają różne sptnww drobne, istnie­
je bowiem tendencja ograniczenia liczby de-

’się obecnie do wyznaczenia, p rac  kom itetow i 
trzech, k tó ry  po odpowiedniem  przygotow a 
niu spraw ozdania przedłoży go Zgrom adze­
niu Ligi N arodów , jak ie  praw dopodobnie 
ztwokine zostanie specjalnie dla załatw ienia 
tej spraw y na sesję nadzwyczajną. Dalej

kretów dc minimum i przerzucania przew ażne;,
części ustaw na parlament.

Sprawozdanie Banku frijskisgo.
W arszaw a, 24. 9. (Telef.) V\! drugiej deka- 

dziennik zaznacza, że m im o  odmownej od- dzio września zap as zło ta  w Banku olrkim 
powiedz? Niemiec i nieżyczliwego s ta n o w a - ! pow iększy! się o 400.000 zł. do sum y 1.000,900 
ska Poisni nrojekt Locarna wschodniego nie zj a st.-m pieniędzy zagranicznych i dewiz ob- 
został zarzucony * w  spraw ie tej prowadzo- n ii , s{ 0 7U0 ,)00  zł. do sumy 47.109.000 zł. 
ne s ą  dalsze pertrak tacje- Rozważane są
również inne kom ninacje, k tóre  jednakże 
nie przybrały jeszcze skrystalizow anej for­
my i d la tego  nie sa podaw ane do szerszej 
wiadomości.

Sprzedaż kolsi wschodnio-chińskiei dokonana.
SPLATA WlAŚCIAAIE W TOWARa CH I NA RATY

Londyn, 21 września. (PAT). Dziennik „Ni- 
szi Niszi Szilnm“ donosi, z Tokio, iż między ja. 
pońskim mim.-trem spraw zagranicznych Hirotą 
a ambasadonm  sowieckim Jurenjew doszło eto 
definitywnego porozuinienia co do ceny, za ja­
ką rzad sowiecki; zgadza się odstąpić !Man- 
dżurji kolej wschodnio.chińską. Cena ta ustano 
wioną została na 170 milionów jen, co równa 
się blisko 10 miljunów funtów* szt., według kur 
su dnia. Główny delegat .Mandżttko Chaszi j dv 
rektor departamejitu finansów' Rządu ArandżUAO 
Heszino zostali telegraficznie wezwani do To­
kio dla sfinalizow ania układu.'

O ile wiadomości japońskiego dziennika są 
prawdziwe, długotrwały spór sow ieckO-i;lpoit- 
ski uległby zlikwidowaniu, co pociągnęłoby za 
sobą niewątpliwie poważne odprężenie w -iO- 
■simkaclt sowiecko-japońskich i w ogólnej sy­
tuacji na Dalekim AYrhodzie.

Ostateczne warunki tej transakcji.
Tokio, 21 września. (BAT). AAT kuiaeh oliejal 

nych potwierdza się wiadomość, iż Sowiety 
zgodziły się sprzedać kolej wrsehod!iio.chińską 
za sumę 170 mil jonów jenów. Obie strony ukla 
dające się Sowiety i Alandżurja doszły do poro. 
zumienia dzięki pośrednictwu ministia spraw*

Od środy dnia 19 b. m- w  kinoteatrze „ S f l T U K
Frapujący wystaw*owy film o w spaniałej treści (

Miłość i fflrmla
Dzieło niezwykłego artyzmu, polne zawrotnego namęcia' — Miłość -  Intryg.*' — Poświęce­
nie! _  Czar nocy nowojorskich... Boztrotkie życia artystycznej dzielnicy Nowego Jorku . 
Teatry kabarety, zabawy, przyjęcie, mozyl a, tańce -uch! — Aleja pełna za-hwycającycn 
cmocyj i niespodzianek! — W głównych -olach; Najnowsza. w*schoJząea g iazda ekranów:

Rosemirf k m  \ i 'y, V S & S  •|ohn Balet I f S f w f f
niczny zachwyt towarzyszą temn przepięknemu obrazowi!

zat,r. Japo .ji Suma sprzedażna obejmuje 30 
tmljojiów jenów, przeznaczonych na odprawę 
dla kolejarzy sowieckich. W arunki spłaty są 
następujące: dwie trzecie będą wypłacone to. 
Waran , a pozostała część gotówką, z czego 
polow? w ratach w ciągu 3-ech lat. f?kład 
przwvjdujeft| żo wszyscy urzędnicy sowieccy 
It]a.i4 być zwolnieni w ciągu 6 miesięcy po pod. 
pisanin układu, a odszkodowanie 30 miljonów 
jenów bedzio wypłacone w 3-'ech ratach rocz­
nych. Aktywa i pasywa nteuwidoeznione w* bi­
lansie kolej przejęto będą, przez Sowiety.

Kom. M ołotow  p ow rócił  z Syberji.
Moskwa, 24 września (PAT). Po nilkutygod 

niowym poliyeie na Syberji powrócił do Mo. 
skw*y przewodniczący rady komisarzy ludo­
wych ZSRR. Mołotow p odróż Alołotowa miała 
na celu zaznajomienie się ze stanem ciężkiego 
przemysu oraz z położeniem gospodarczem na

Suma wyży- kanych kredytów zmniejszyła się, o 
17 400.009 zł. do 725.700.000 zł. Portfel wekslo 
wy spadł o 4.200.000 zł. do sumy 635.400.000 
zTi a stan pożyczek zabe*z,pieczonych zastawami 
o 8.200.000 do sumy 54.100.000 zł. Zapas mo­
net srebnych i bilonu wzrćfił o 13.800.000 zł. 
do 37.000.000 zl. Obieg biletów bankowych 
zmniejszył się o 24.100.000 zl. do 924.i0u.000 
zł. Pokrycie zlotem zmniejszyło się z 45.05 do 
44.75 i przekracza normę statutową, o przeszło 
14 punktów

P n j  z a m a w i a n i a  p a j e d y n f e z y t h

egzem plarzy „Giosta Nareda*4 
a a le iy  równ erreśni© aa d esla ć  
20 gr. za k a id y  nvm «r dziea** 
alk a  I e p ła tę  peeztew ą 10 gr  

od egzem plarza .

O bndy unji m ^^ypjirijm entarnB].

Stambuł, 24. 9. (PAT). D zisiaj w  daw . 
nym pałacu su łtana będzie otwarte posie­
dzenie międzyparlamentarnej unji, w* k tó -
rem w ezm ą udział delegacji 20 krajów*.

Szczegóły tragedii w kopalni angielskiej
Londyn 24 września (P.YT). Przyczyną za­

niechania dalszej akcji ratiinkow*e.i w kopal­
inach w Creford w* pobliżu AA?rexham w* północ­
nej AA’alji, były liczne eksplo-zie, które nastąpi­
ły w głębi kopalni wciągu dnia. wczorajszego. 
Zarzad kopalni postanowił wycofać drużynę ra 
towiuczą j zamurować objęte pożarem koryta­
rze. Pracy tej dokonano w nocy z niedzieli na 
poniedziałek ua głębokości 800 m.

Londyn, 24 września (Tel.). Liczba ofiar po­
żaru kopalni węgla w \Vrexham wciąż jeszcze 
nie jest ostatecznie ustaiona. AYedle najnow­
szych doniesień y  odrtrtej od świata części

szybu znajduje się 260 górników. Ogień, który 
wmzoraj wieczór zdawał się być opanowany, 
w* dalszych partjuch Szybu ożywił się do tego 
stopnia, że dojście do niego będzie musiało zo. 
stać zamurowane, aby uniemożliwić dalsze roz 
szerzau:e się ognia przez odcięcie dostępu po­
wietrza. AY tym wypadku otwarcie szybu nastą 
piłoby dopiero po I ilku tygodniach. AA’ każdym 
razie losy odciętych od świata górników* są już 
przesądzone. 7 okazji tej strasznej katastrofy 
górniczej rząd angielski otrzymuje z całego 
świata liczne telegramy kondolencyjne.

-IX-
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Diug Hanki Wolskiej.
; Powieść współczesna.

— Proszę — powiedział — niech pani 
zaczeka n a  m nie nie długo wrócę. N ajdalej 
za pół godzimy...

Zgóry w iedział, że nie dotrzym a przy­
rzeczenia.

Nie czekając na odpowiedź odwrócił się 
! poszedł do  drzwi w yjściowych. Rozszerzo­
nemu oczami spoglądała na jego wąskie ra­
m iona. na chude plecy: toiwz niósł płaszcz 
na  ręku. Po drodze zatrzym ał go portjer i 
w ręczył list. k tó ry  Szw arcberg, nie czy ta­
jąc w etknął do kieszeni.

W następnej chwili znikł za drzwiami 
obrotowomi.

ROZDZIAŁ ITT-

Od dziesięciu m inut s ta ł samochód Stoc- 
kiego przed domem Nr. 3 na Kohlm arkt. — 
W głębi wozu. oparty  o poduszki, dopalał 
Andrzej ostatn iego papierosa. P rzy wiecaor- 
nem ośw ietleniu połyskiw ały mokre jezdnie 
ulic. na asfalcie pow stały  kałuże, w k tórych  
przeglądały  się wysokie lam py łukow e. W re 
szcic Stocki dokończył papierosa i w yrzu­
cił niedopałek.

Gdy wchodził do kam ienicy, szofer od­
w rócił głowę i spojrzał za swoim panem.

k tó ry  zniknął za wolno przymyka.jącemi się 
drzwiami.

W  hallu stały  naprzeciw  siehio dwa 
ogromne lustra , klocki p rzystanął na chwi­
lę —  u jrzał nieskończony łańcuch czarno 
ubranych  postaci o zimnych, niew yraźnie 
u Sm i echu i ę tych twafa&oh.

W szedł po schodach na drugie piętro, 
m achinalnie nacisnął klam kę; otworzono mu 
natychm iast. . jakby  ktoś specjalnie czekał 
za drzwiami. W puściła go pokojów ka hrabi­
ny Glinieckiej.

— Panic jeszcze g ra ją  —  zapytał.
— T ak. proszę pana. O statniego ro lną.-- 

odpow iedziała dziew czyna tonem  osoby do­
skonale orjentują.c-ej sic w tych spraw ach.

Stooki wszedł dn salonu hrabiny Gliniec­
kiej i już od progu uśm iechał sie z rezerw ą 
do czterech pań. siedzących w okół zielone­
go sto lika brydżowego w jasnem  kole sto­
jącej lampy. Były. tak  zaaferow ane, żc le­
dwo obdarzy ły  go przelotnem  spojrzeniem. 
Zdawało mu się. że jest w teatrze: na  tw a­
rzach pań b łą k a ł się wym uszony uśmiech, 
gdy  w oczach czaiła się zgroza: jednocze­
śnie zdaw ał sobie spraw ę z tego. że jego 
uśmiech i wyraiz oczu też nie są inne. że 
w szystkie dokładają  znacznego w ysiłku, by 
nie patrzeć w jego stronę.

P rzy  Tuast-ępnem tasow aniu  k a rt Stocki 
wszedł w k rąg  św iatła, opanow ując niezro­
zumiałe podniecenie, ucałow ał rękę starej 
hrabiny, złożył ukłon pozostałym  p artn e r­
kom, pannie Gojkównie i pannie Iwańskiej, 
i s taną ł za krzesłem  H anki W olskiej.

H rabina R uniecka um iała do .siedem dzie­
siątego roku życia zachować wdzięk i w er­
wę z daw nych dobrych czasów: naw et znacz 
nie -młodszym wiekiem przyjaciółkom  nic 
pozwalała nazyw ać siebie inac-zej jak  Liii.

T eraz ży ła  ty lko brydżem  i wspomnienia 
mi przeszłości, pełnych blasku i niezliezo- 
nych podróży po całym świeoie: czas okrył 
daw ną świetność matową, patyną, G liniecka 
zubożała. Zbierała kolo siebie polską kolo- 
nję w W iedniu. Do jej intym nego kółka na­
leżała między iunerni panna K ojkówna. k tó ­
ra ]fo uzyskaniu doktoratu  cliemji otw orzy­
ła salon kosm etyczny, preparu jąc znakom i­
tą  wodę toaletow ą i niemniej doskonale 
kremy.

G ra toczyła się w atm osferze milczenia 
i p rzygniatającej ciszy. Stocki widział, że 
ty lko  panna Iw ańska b y ła  zdolna skupić 
myśli na grze, inno partnerki robiły Mad po 
błędzie, a ręce s tare j hrabiny trzęsły  sie zc 
zdenerw ow ania, chociaż starała  się ułożyć 
usta w uśmiech.

Po skończonym  robrze. Hanka podniosła 
się w yraźnie zmęczona: stanęła,• p rzy  Stoc- 
kim pochyliła ku niemu tw arz i powiedziała 
z wdzięcznością:

— Cieszę się. że przyszedł pan po mnie. 
Czuję się źle.

P rostopadły  ruch windy, zjeżdżającej na- 
dót, przypraw ił ją o mdłości i lekk i zawrót 
głow y; opa-rla się ramieniem o Stockiego.

—  Spodziew a się pan dzisiaj przyjaciół, 
zapytała.

—  Nie — odpowiedział krótko.
Samochód w racał do willi. Siedzieli ra ­

mię przy ram ieniu i milczeli oboje; Stocki 
m yślał o pierścionku platynowym, który le­
żał zam knięty w szufladzie Murka — wszak 
dziś by ły  urodziny Hanki. Od czasu do cza­
su spoglądał ukradkiem  rta je j profil. Wóz 
kołysał się łagodnie na m iękkich resorach. 
D ziewczyna nie odezw ała się jednern sło­
wem. naw et nie spojrzała, ale S tocki dosko­
nale widział jak  w ta k t spokojnego, głębo­
kiego oddechu ledwo się porusza srebrzysty 
lis, zapięty na jej szyi.

Nagle odwróciła, głowę i rzekła z wym ę­
czonym, bladym uśmiechem:

— M arysia proponuje mi. żebym otwo­
rzyła w W arszaw ie filję jej salonu. Co pan 
o tem m yśli?

— Myślę, żo nad tem trzeba się poważ­
nie zastanow ić, panno H anko.

— Tak jestem  tego samego zdania, ale 
Marysia mówi, że trzeba się prędko decydo­
wać.

Znów jechać — m yślał Stocki, słuchając 
miarowego w arczenia m otoru — znów pę­
dzić gdzieś i tak  ciągłe, bez celu. bez koń­
ca!... W łaśnie w tym  momencie sam ochód 
zatrzym ał się i szofer w yskoczył na chod­
nik. otw ierając drzwiczki: Hanka w ysiadła 
bez ociągania się. za nią podążył Stocki.

Nad samym dachem  willi zawisł półksię­
życ. przysłonięty  chmurami.

(Ciąg dalszy  nastąp i).
nmmnramimi

Komornik 
Sądu grodzkiego w Krakowie 

Rewiru IX. 
ni. Karmelicka 27. 
dnia- 22. -września 1934.
Sygn. IX. Km. 1724/34.

Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 
Rewiru IX. ul. Karmelicka nr. 27. Sygn. IX. 
Km. 1724/34 ogłasza, że na publicznej licyta 
cji w dniu 28. września 1934. o godzinie 13-ej 
w  Krakowie przy ul. Karmelickiej nr. 29. sprze­
dane zostaną deski dębowe ma-terjał stolarski, 
różne wymiary około 15 m5. deski sosnowe 
materia! stolarski około 20 mb

Sygn. IX. Km. 2654/34 ogłasza, że na pu­
blicznej licytacji w dniu 2. października 1934 
o godzinie 12-ej w Krakowie przy ul. Długiej 
nr. 34 sprzedane zostaną-: dywany perskie,
obrazy olejne, narzuta perska i t. p.
- Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IX.
.—  Bronisław S chw ertner.

W ysprzedaje Instruaienta Muzyczne
bardzo tanio tylko do 30 września 

M l K I E L — ulica Szaw aka 2  Kraków
Insłrumenła dam do naprawy należy odebraź nsfjdtmiast.

ZAKŁAD

WITRAZOWC - SZKLARSKI
J A N  K U S I A K

Krakftw, ulico Sw Jana JO.
w ykonuje oszklenia w ołowiu  
i naprawy starych okien. —

S o l i d n i e  i t a n i o .
Spłaty ratalne. Spłaty  ratalne.

& v z ę |  z a & u p n a e f k  t o w a r u
p o R io ły ir a ć  s ie  na  o^ łasxa jq ci|c fii s ie

n >  . . S t o s i e  J t a r o d u
««

Sz e ś c i o p o k o j o w a
peinokom fortowe mie­

szkanie Krowoderska 7. 
łan io  do wynajęcia.

BUDUJ K A N A U Z U J
ZNAKOMITA CEGŁA
C egielni w  Ila low łtach  

p o d  Krakowom.

rurami ftamsonkowsmi 
fab ryk i Marywil w B sd o m iu.

Kupuj
PŁYTY PIEKARSKIE
8 wszelkie w yroby szamotowe

najlepazej Jakości

111 z fabryki MarywiS w Radom iu.

Ostatnie nowości!
BAUNARD Mgr.: Św. Ludwika de Marillac — Założycielka Sióstr

M iłosierdzia św. W incentego .-i P a u l o ............................................. zł. 7.—
CZERNECKI J .  K s.: Krzyż czy gwiazda sowiecka? Szereg myśli „ 6.50
Dlaczego budowa wikarówki Marjackiej jest konieczną? „ 0.20
GRABOW SKI I. Dr. Ks.: Zagadnienie małżeństwa ?>.—
KOSIBOWTCZ E. Ks. T. .1.: Zaraza niemoralności . . . .  „ 0.20
Książeczka Jubileuszowa (Jubileuszu  O dkupienia 1934 — 1985) . „ 0.50
MĄCZKA C. S. O.: Co nam mówią obrazy M arji......................................   0.50
Pójdźcie do Jezusa — pójdźcie do Jego S e r c a .......................................„ 1 . 4 0
RIONDEL II. T. J .:  Życie z wiary (Jego  isto ta , postęp, pociechy,

próby  i o w o c e ) .................................................................................................
ROSŁAN W . Dr. Ks.: Istotne cechy Laski według pism Ojców

A p o s t o l s k i c h ................................................................................. "* » 4.50
SAW ICKI F r.: Filozof ja  miłości Sv 1-50
SOSNOW SKI P. Ks.: Kazania do d z ie c i ............................................... L r  0.40
STAICH K. Ks.: Bogdan Jański — Apostoł tułaczy . . . . „ 0.60

— Św. Jacek O d ro w ą ż................................................ ........ • • • » 0
SZLAGOWSKI A. Bp.: Rozmyślanie podczas godzinnej adoracji

k a p ła ń s k ie j ........................................................................................................  ^
Upominek Jubileuszowy na 1900 lecte Odkupienia ludzkości . . „ 0.05
Wanda Malczewska — Ż y c io r y s ................................................  » 3
WAROL A. Ks. T. .1.: Osnowy kaznodziejskie, Oz. II. . . . „ 4.20

poleca:

Księgarnia Krakowska, Kraków, ulica św. Krzyża L. 13.

C E N T R A L N E  BIUR A FABRYK if
w Z i e i c n k a c h ,  w Radom iu  i Su thednio^ ie

Kraków. Basztowa 17,
o Telefon Nr. 112-49.

Komornik
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru I. 

ul. św Gertrudy 23.
Sygn. I. Km. 1603/34. 
dnia 21 września 1934.

O bw ieszczenie.
W dniu 29 września 1934, o go izini? 10.30 

sprzedane będą w Krakowie przy ni. Warszaw, 
skiej L. 19, w Składach Firmy „Hermes" na­
stępujące ruchomości: materje jedwabne i weł­
niane, oraz koronka do bielizny.

Rućhomośei te oceniane są na kwotę 5.050 
zl. 50 gr.

Najniższa oferta wynosi 2/5 części ceny 
szacunkowej. Można je oglądać w powyższym 
dniu i pod wskazanym adresem o godzinie 
10.30.

Knmo-mik Sądu Grodzkiego Rewiru 1.
(—1 Dr. Roman Martini.

Przepuklinowe Pasy
O p a s k i  B r z u s z n e

S u sp em orja , prostotraym acze

Aparaty o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp 

W ykonuje w e w łasnej pracowni

Narzędzia Lekarskie
oraz |

uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L. KnaplAski Kraków
ul. M !ko ła iska7.T«l.l50-50

n*B£3rmaraw®mn®eg!m:
Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

BMMSM

O g ło sz e n iu  zwykfe za w ie rsz  m ilim e tro w y  
N a d e s ła n e  ,  .  ,

K omunikaty po k łonice „ ,
na l-sie-

10 gr.Drobne za wyraz . . . . .
Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejBOOwe o 30% dra te j.
Za zastrzelenie miejsca dolicza się 25 proc.

.Wydawca z* „Gioa Narodu” Sk« z ojr. odyow. K. Holeksa, Redaktor odpowiedz. Dr Józef Waichałownki Drukarnia „Głów Narodu” pod aąr*. R, FęjJm


